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K U R J E R  W I L E Ń S K I
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Delegat
oskarża

Abisynii
* lochy o oszczerstwo

Posiedzenie Rady Ligi Narodów
P A R Y Ż ,  (P a p .  A genc ja  l ia cnsa  fŁÓ- 

Uutsi i  G enew y , że wbrew  poprzednimi za 
p o w ied z io m ,  pos iedzen ie  Kiedy L ig i  z w o 
Ln ie zosta ło  n iespodz ian ie  na god z in ę  18. 
Na posiudztfpiu tein rada w ys łuchać  ma 
repliki delegacji aMyP*»fc« j P° wczoraj 
szem p rzem ów ien iu  i iarona Y1o'iifi'ego.

G E N E W A  (Pat ) .  P r z eb i e g  drug iego  
posiedzen ia  88-ej ęesj i  R a d j  w spraw ie  
zatargu w iosko  - ubisyiibikieigo by l  nasię

p i j ą c y :
Po królikiem zagajt niu przewodniczą
Quinazu udzieli! głoęn pełnomocnik o 

wj Abisynja prof. leże, który nawiązu­
jąc do swego wczorajszego pr/.emówie- 
dla przypomniał, że pośpiech jesl ws,ka 
zany, gdyż Rada Ligii znajduje sio w oh 
liczu wojny eksterminacyjnej, która ino 
że lada dzień wybuchnąć.

W  m yśl ar*, i *  paktu L it .  Itiulu w inna i u ; f  
» « e e lk i «h  śisHlli.ów celem  po k o jo w ego  załatw ię  
Oia k e n flik t i- N ie  inoż.na jednak >|ns»v. ac obet 
nie jak iejś p rzew lek łe j procedu ry , które m ogle  
hy być w yk orzystana  przez W ło ch y  d la  nazpo  
r ż ę r . j  w e in y  w nm nieneie n a jb a rd z ie j d la  nieb  
dopodnym  ft tda L ig i w inna  jeszcze w loku  bie  
żąeej sesji op racow ać  i uchw a lić  skuteczne p ro  
pozycje  m ogące zapob iec  w ybu ch ow i w o jn y . —  
R ząd ubisyński uie p ragn ie  obecnie p rz e w l-k łc j  
debaty , o d p o w iad a ją c  szczegó łow o  ita n ieslycha  
ne oskarżen ia  w łoskie, O tlpuw icdż la  będzie  
udzielona późn ie j w  term inie, p rzew idzianym  
procedurą  Rady.

ttbreni,. iząd  abisyński pragnie jednak za 
protestować i ik irtjenergiezniej przeciw manew 
row i y l«,.sUir o przeciwnika, który ebeiał zasko 
ezyć Abisy uje. przedstawiając w ostatniej chwi 
ti memerjal, polen oskai zeń, przygotowań} już 
(Hi wielu ni esicej. ltząd abisyński nie du się 
Wyprowadzić r rów w w agi przez ten manewr. 
Mówca pi zypomiiia Rarlzle że pew na eh mentar 
na ale Uziemi.na taktyka polega na rzucaniu 
CWEOzcrirtw na tego. kogo " rognic się obrabować  
albo zniszczye. francuskie przy,sl .wie powiada: 
-kto ulice Jiopie swego p  a, zerzuea mu wśeiek
liznę'". . . . . .

I zad wioski pragnąc zniszczy c Anisyn.ę os
Władcza i*  Abisynja zarażona j * t  w ścieklizną.

Itzad abtsyński ourznez z p o g a d a  oskarżę 
• • . „„ , ,/ e  rz-ud włoski. Abisynja wie o

ma, mm »  1 padała odpow iednią ilość bro  
tern, zc gdyby pos wlOAkie nie mog
di i amunicji, to sb,v ..trony AMoch.
»y by za sobą pociągną. J L tat,czule azbrny. 
Niestety Abisy n ja tak grj  żna Hznd w to
na I dlatego sytuacja yest tak g • . ra
s-ki pragnie wyrzucić Abisynję P‘|* wszyst
wa, aby móe w ten sposób w y7 J ąówyuh 
kich wiążącyeli zobowiązań nnędzy 
Rząd v .eski przypora.na światu. »e  . I?  ̂
mii pinem żołnierzy i że wszelki il>s i 
Nvnją na st-ipie równości obraża jego 
nariMlową.

Ruda L ig i wutna zastanow ić się czy o 
rżen ie rządu w iosk iego jest szczere  i czy nie r j  
ja  s ir za niem ponure zam iary C.zy rząd  w 
ski chce o zia lać  w im ię « y WiH.za.cji. k iedy p r »?  
ni zapanow ać nad nar Hlsiri nbisynskim . które 
t r  rK.waga i pi garda d la śm ierci znane są w  
całym  ś wiwat"? Czy le ż  pragnie ntworzyi- pt>»«** 
na ąrm ję, k tóre j wiózłby użyć budź w Afryce, 
bądź w r  iron ie, aby urzeczyw  istnić swe *n v  o 

polM izc?
Rząd w b i.k i (uskarża Abisyn ię  że zag™ *?  

ema lte/.pieezei!.slw u sąsiadów  Rząd 
odpow iada  na Pt. że ideałem  jego  nie ics 1 oo 
danie narodu  alosy osk iego reżim ow i milit trys y 
rzn rn iu , ni od ry w an ie  dziecka rst ogn isk* do  
p ło w ego  w ebw iii. k iedy nauczy ło  się chodzić i 
m ówić, aby w yc liow yw nć jc w  d u d n i ni«»i:i'Ciści 
i  p r z y g o t o w y w a ć  jc do przyszłych p o d b o j ó w .

' abisyński nic p ragn ie  d la  sw ego  uaro
d u  t « »u  rodzą i11 cyw ilizac ji zw raca  .sic natom iast 
do  I Igi N a ro d ó w . aby mlzii-Mla mu sw ych  rad  
I K im ogla mn w przeprow adzen iu  rozpoczętych

iuż reform . .
W  dalszym ciągu swego przemówienia prze

dsiaw  iriel A b isy ...» p ró b  Ic zc  o ś w f.d c z y h  ........alt tuRząd abisyński domaga się ■«! 
oświadczyła iakic jjest praktyczni z.iac IV „ t
10 „aktu i aby przedsięwzięła śro«^W*ńrc w  
pobiegłyby groźbie wojny i zahMi.o 
kc wojak włoskich. Popndlrt rz'“ abi. . •
uiaga sic natychmiastowego zastosowani-
Kodę ustępu 3, art 15 pal b' ‘;bc ' r ”
•■ytasnicnic czy państwa, które nie są zrn •

liczyć na skuteczni popa cen. ta•owanc mogą
zapewnia ją in< art 10 i 15 paklu.

Przypomniawszy skcniei słowa, wypowiedzią 
ni przez zmarłego francuskiego męża stanu 
Brianda z okazji podpisnjiia j.akli! Briaml — 
Kellogg, mówca zwracając się do -Cizłunków Ba 
dy jświadezyl:

^Panowie uprzylamniacie subie najwyższe 
śmiertelne niebezpieczeństwo jakie grozi jedne 
mu z czinnków Lig. a być może zagra/a również 
peik.ajowi światowemu Abisynja odwołuje się 
do sumienia ludzkości, którcm jest Liga Naro 
dów. Abii.synja żąda. aby państwo, należące do 
Ligi, którego byt i niepodległość zostały zagio 
■ir ne nie jtoze,.stało bez poparcia. Nie odniówei. 
pomi ey Atisynji, peuticr aż jest e»a słaba, a jei 
napastnik potężny. Oby nie zoslalo zapisane w 
historji, że narody bądz sieroryzow ane bądz 
winne wspólnictwa, bądź wreszcie nieubłagane 
w s w o im  egoizmie porzueih inuiy Jiazod zagro 
żony w swej egzystencji.

GENEWA. (Pini). Rirda Ligi NŃirodów, 
Ltóra zebrała się dziś o godzi.iie Id vy - 

- (słntiliafa obszernej mowy pehiontiocnika 
-Ybisyiijii prot. Jeze, kióry dn/ą część swe 
go  przemóyyienia poświecił pnlcmiee z 
wczorajszą deklaracją delegata włoskie- 
go baroua Aloisego. VY czasie pr«emóyvH* 
nla prof. Jere delegat włoski min. Roe 
eo opuścił posiedzenie liady Ligi. Ze stro 
nv delegacji włoskiej wyjaśniają, że m<» 
wa prof. Jeze była ohrażllwą i teni na!'- 
ży łłuntaerye opnszerenie s«li obrad 
przez min. Roeco.

Ko przemówieniu prof. Jeze p. ema- 
wiaf deiesgat ZSRR. Liiiw-inow, poc/eim 
przew odlniczący ozims jimił, że na mrstę-n 
asm powiedzeniin [irzesKIawi Radzie wnio 
.ski ve sprawie procedury jaka będzie '!'» 
sowana dla załatwienia zatargu wioskę 
abisyńskii-go.

(iENEW A. (I’afj. YY ciąen całego tin. 
dzisiejszegn toeryły sic rnrmnwy jtontię 
dzy poszczególnymi członkami Rady 1 i 
gi w sprawie ulw orzen.e specjalnego ko 
Riiietu Rady, który zostałby obarczony 
misją opracowania wniosku rmierrają- 
ccgo do pokojowego załatw ienia zatargu 
w łusko - abisyńskego. Przewidywano na 
wet, że Radki Ligi jeszcze na posiedzeniu 
dzisiejsrem będrie mogła komitet ten pfl 
wota/- do życia.

1‘oerątkowo svysmiięta rosiała kon­
cepcja komitetu złożonego z 5 człnn- 
ko" Rady, ą mianowicie Angl.ji, Francji, 
Polski, Hisrpanji i Turcji, koncepcja ta 
upadla jednak w obce sprzeeiii tt delega 
ta wło.skiego, który stanął na stanowisku 
że w razie irdriału Francji i Angl.ji rów 
nie/ YYłoeby muszą być reprezentowa­
ne w komitecie.

Następnie rorważano projekt powo­
łania komitetu, rłożonego tylko <■/ ;{-ch 
członków Rady. Dotychczas jednak nie 
zdołano uzyskać zgody ze strony kandy 
datów, którzyby w komiietie tym mieli 
brać udział.

YY rezultacie dzisiejsze wieczorne po 
siedzenie KadV nie powzięło żadnej de 

cyzji w tej sprawie.

Stanowisko Włoch
RZY.M. (Pa ł.  Wioski* koła po l i tyczne  

lak ocen ia ją  sy tuacje po w ręc/ tn iu  uie 
mor.jało woskiiego p rzec iw ko ' Abisy.iji w 
Genewie. P r z e m ó w ie n ie  barona -Ylobit 
go  i dokuimemtacja w łoska stwor-.MY zo 
pełmic n o w ą  sy tuac ję .  N jiraz ie  '.rpanow a 
tu w 'ględnn cisza. W tn fh y  odm aw ia ją  
p rocesow an ia  się na stopie row nosc i z 
Abisy nją. Francja uważa, że nie została 
Ysz.oze zakończona  faza p o jed n a w cza  
kon fl ik tu ,  w ięc  nie m oże  być nara/ie n io 
w y  o -an h - ja eh  p r z e c ie  ko j W Ufciioni. 
R acze j na>eiżałolnr zbaflae osk irżenia 
w łosk ie  w obec  Aldsy-uji zaw arte  w me 
morjale Anglja która właściwo- nic zdra

dzita swych istotnych zamiarów prześlą 
td mówić o sankcjach o art. 15-tymi pak 
tu i o groźhie' wycofania się ze spraw 
< urupejMkiich Liga Narodów, która ma 
zdecydował. uzyskała jmnucirt spolkoju.

BtiRLłN. (Pat). Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Rzymu, że w tamte j 
szych kołaeh rządowych miano oświad­
czyć dziś w południe, iż YY łochy w żad­
nym razie nie wezmą udziału w posie­
dzeniu rady, na ktorcni mianoby rozpa 
trywać sprawę Ybisynji, o ileby delega­
cja abisy ńska miała być obecna na tein
posiedfeeniu. 

z a d o w o l e n i e  w e  y y ł o s z e c h

P O  Z E R W A M I  K O N C E S Y J .

FARYŻ, (Pat). Ha\".s doaiosi z Addi,s Abeby, 
że w.jdoimość o amiułowagiiu koncesji naftowej 
wywołała w tamtejszych kolach włoskich wra­
żenie korzystne. Zdaniem tych koł syituaoja nbec 
na jest laka sama, jak przed 10 uniami. Kuła 
dobrze poin.formowanie sądzą, że zerwanie umo 
wy koncesyji-ic:j nastąpifo. być może. w wyniku 
r o z m ów *;u; i eter. o - w ł oski eh.

Kttnferencje młn. Becka
GENEYYA iPat.) Minister Beck kon­

ferował w iYuitu dzisiejszym z delegalt m 
wloeritian baronem Alorsim. z deelgatem 
Iranciiiskim prt-mjerem l.aeale.in i z d g  

l.-gałem Danji p. Mamcliem.

SNAa HANFE u  MIN. EDEN  A.

GENI \\7A. (Pat). Minister Eden v> \ 
dał dziś śniadanie dla kiikn członków 
Rady Ligi. W  sniad.mki wzięli udział 
min. BecJś, premejr lLaval, minister 
spraw zagranieznyeli Turcji Air as i inni.

Soec jaby  komitet zajmie sie 
sp ra n ą  zatargu ?

GENEWA, (Pat). W  ciągu dzisiejsze­
go przedpołudnia premjer Laval konfe­
rował z min. Edenem, a następnie z ba­
ronem Yloisim

W e fraooiBskich kolach prasowych 
przewidują, że Rada Ligi przekaże spra­
wę zatargu włosko-abisjliskiego specjał 
nemu komitetowi rad\

PYRYŻ. (Padę K .iri-spondeut Ilava- 
sa w Genewie donosi iż na na jlb liżesz cm 
posiedzeniu rady zostani( ul worzony spe 
ej.alny komdet złożonv z 5-citi osóh, któ 
ry niezwłoeznir w inió-niu rad\ podej­
mie prace mad znalezieniem .pokojowego 
rozwiązania zatargu wtosko-abisYii.skie-
,go.

GENLW Y, i Pat). YY zw iąrku z pro­
jektami, prrew ithijatj  mi powołanie do 
żyt-ia komitetu trzech członków rady 
zutócono się do min. Recka z propozy­
cją udziału Polski w tytn komitecie.

YY otłóe tego. żc kompetencje koirwte 
tu nie zostały określone min. Beck wv- 
raził wolier prrew odnic ząccgo rady \wo 
je wątpliwości eo do udziału Polski w 
tym komitecie.

Negus czlękuje 
papieżowi

BLRL i\. (I*at). Nioimeckie biuro informa­
cyjne donosi z Addis Abcty żc cesarz wystał do 
ojca świętego lelegiram z podziękowaniem za 
ostatnią deklarację pokojową.

Dziś przedipotudniean przesłano przedstawi­
cielowi Abiy niii w Genew',ie nowe instrukcje, by 
slrnf ściśle na dolycłic.zaspwem -stanowisku i nie 
tzedł na żaden kompromis. A iw* Acldis Atn-bie 
panuje nastrój optymistyczny-.

^ sp ó lcy  aatylitewski front 
w  Kłajpedzie

PMIY.2, (Pat). Agencja IIavasa do­
nosi z Kowna, że stronnictwa niemiec­
kie na obszarze Kłajpedy postanowiły 
rozw ązat się i utworzyć wispólny anły 
litewski m m t ..jedności kłajpedzikiej"

1ELEF. O D  IX Ł  A S  N. K O P  ESP. Z  M A R S Z A  W Y.

Regulamin obrad nowych Sejmu i Senatu 
zostanie przepracowany na nowo

Jak -dychać, nowy Sejm i Senai na 
p.erwszych .swoich posiedzeniach uchwa 
bć mają rmianę regulaminu obrad, do­
tychczas obowiązującego. f

Zmiany na stanowiskach wojewodów
poleskiego

YY stosunku do dotychczasowego re­
gulaminu zmiany niają być dość m arz­
nę.

YY ko łach  p o l i ty c zn ych  informują. 7-  
w k r ó lc e  p o  w y b o ra c h  nastąp ić  m a ją  
ztmiany m  s tanow iskach  wojcAYodow 
Znnant te ob ją ć  m a ją  pnooibno w 
dę śląskiego p. G raży i iśk iego
mirtiany jesl jako ktmtlydat

.vojewo 
który wv 

na jedno z.

mi nas ter.sfw oraz wojewodę 
K ostka Biernackiego.

Dojrzewu również projekt dtiwno już 
w y: utnięt-y zniesienia w ojew ódzlw tar­
nopolskiego i stanir*łav owskiego i połą­
czenia ich z woijcw. Iwowskietm.

N&legslng plantacje tytoniu
w Warszawie

i rygiuJa kontroli skarbow-ej dokona 
ia wczoraj niezwykłego odkrycia na 
przedmieściu YYarsrawi Brudno. Yliano 
wicie znaleziono tani 5 thiżyeh plantaeyj 
tytoriu, ohejmtijąeyeli kilka tysięry m 
kw. Najw ięks.-a z plantaeyj posiadała

około 8000 krzewów , co tMlpttwiada pro 
dokc.ji 50(1 kg. tytoniu. Należała ona 
do kilku właścicieli, którry tv orzyR coś 
w rodzaju .spółki.

Plantatorom grozi >urowa kara.

Rada Oświecenia Publicznego
YV początku września w-ygasła kaden 

cja Bady Oświecenia Publicznego, powo 
łanej w r. 1032. Min. YVR i UP. w naj- 
bl:ższ\ch dniach mianuje nowy skład 
Rady ua kadencję trzy letnią Pierwsze

posiedzenie Radv odbędzie się 2 paź­
dziernika r. b. poświęcone będzie omó- 
wiemiu programów liceów ogólnokszlał- 
cącyeh.
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W A R S Z Y W A , (P a ł' 5 1> ni o godz. 12 w 

połudn ia odb y ła  się uroczystość przem ianowania 

p lacu przed Instytutem  R adow ym  przy ul W a ­

w e lsk ie j na plac im ienia M arji Sklod. rwsldej 

Cutrie oraiz odsłon ięcia pom nika Jej im ienia.

Przed  pom nik iem  za jęli m iejsca członkow ie  

rządu panow ie  m in istrow ie W acław  Jędrzeje- 
tn icz i Pon ia tow sk i, p p podsekretarze stanu: 

As. Źongo ltow icz , Krychou>ski i dr. P iestrzyńsk i, 

p rzedstaw ic ie le  w ładz, człon kow ie  rodzimy zna­

k om ite j uczonej, p ro fesorow ie  wyższycih uczelni, 

jrrzedistawiciele stowarzyszeń  i orgamizacyj

Na chw ilę  przed rozpoczęciem  uroczystości 

p rzyb y ła  m ałżonka parna Prezydenta R P. pani 

Mar ja  M ościcka.
Po przem ówień iu pana [irezydenta miasta 

■Starzyńskiego pani prezyden tow a M ościcka do­

konała odsłonięcia pom nika iznakom.tej uczonej, 

dłuta p. Nitschów ej. W  tym podniosłym  mometi 

c ie  chór „H a r fy 11 pod dyrekcją  prof. Lachmana 

w ykon a ł „Gaudę M ałer Po lon .a “
Następnie w yg łos ił p rzem ów ien ie rektor Uni 

wersytetn  W arszaw skiego prof. Pienko-w.sk., któ 

ry  m in. pow iedzia ł:
„Dzień dzisieszy, w którym miasto rodzinne 

M arji Skłodowskiej Curie czei sw 4 obywatelkę 
honorowa, jest również świętem szczególne" 
wagi dla towarzystwu Instytutu Radowego, chlu 
tlącego  się je j wiclkiem imieniem.

Tow . Instytutu Radiowego istotnie, wszystko 
zawdzięcza wielkiej uczonej: myśl zasadniczą, 
możność realizacji swych celów, treść i.->to'.ią 
życia wewnętrznego i rozw/ju Instytutu Rado- 
w ego.

' W  myślach założycieli tcwarzystw(a, Instytui 
Radowy im. M arji Sklodnwskiej-Curic miał być 
tym żywym pomnikiem który naród chce w y ­
stawić jako słabą podziękę za wszystko, co 
zdziałała wielka uczona dla dobra ludzkości, 
d la chwały narodu polskiego.

Dzisiaj gdy widzimy tu w obu  gmachach 
instytutu radowego,, powstałego, jako dar uairo 
dowy dla M arji \kkodowskiej-Gurir, uskutccznio 
ną lwią część tych zamierzeń, jakże jasno wy 
stępuje prawda oczywista iż jesl to raczej dar 
imienia Skfcjdowskiej-Curie* d la narodu.

W ielka uczona nie była nam jednak tylko 
nztanduirm. Myśl przewodnia, analiza ptanów 
J urządzeń, ciężar ostatecznej decyzji, kształcę 
nie naukowców specjalistów, którzy znajdowali 
w instytucie radowym w Paryżu wyjątkowe kle 
rownictwo i serdeczną opiekę, wreszcie królów  
ski dar radu dla Warszawskiego Instytutu rado  
w-ego, oto pole na którem mieliśmy zawsze za 
pewnione je j bezpośrednie wpływy i rade dla 
tobrr instytutu radowego je j imienia.

D latego też z  g lębok iem  w zruszen iem  patrzy 
»ny dzisiaj na jej ptodobiznę. j

Jeśli stale w życiu instytutu radowego ducli 
Marji Skłoduwskicj-Curie przenika amuosferę 
trudu umysłowego, tembardziej w autu dzisiej 
Jzym należy pi zyponinieć, iż nojgorętszem jej 
życzeniem było pełne uruchomienie pracowni 
naukowych, —  uważała je  bowiem za podsiu 
wowy czynnik ptodn“go życia i celowego ~>zw«> 
ju  instytutu.

Tak w Imię koniecznych poirzcD, ju a  przez 
pamięć, na zachowanie czystości koncepcji stru 
ktury instytutu radowego, jalką wysunęła wiel 
ka uczona, któtej pamięć dzisiaj czcimy, dzieło 
to musimy zakończyć.

W yraziwszy następnie za rzą d ow i miasta d  i

d ziękow an ie  za u fundow an ie pom nika, ntowca 

zakońozyt sw e p rzem ów ien ie  Izłożen iem  w yra  

zów n a jw yższe j cze i 1 hołdu pam ięci w ie lk ie j 

Uczonej.

W  im ien iu  zw iązku  p racy  obyw atelsk ie j ko 

biet p rzem ów iła  p. Gutowska, docentka u n iw er 

sytelu w arszaw sk iego , k tóra  podkreś liw szy >1- 

b rzym ie  zasługi w io tk ie j uczonej, złożyła  je j  pa 

m ięci na jgłębszy hołd w im ien iu kob iet po i 

skich.
Uroczystość zakoń czy ła  się odegran iem  

przez ork iestrę m arsza D orożyń sk icgo .

Bis ku * chełmiński
nawołuje wiernych do brania udziału 

w wyborach
TORUŃ. (Pat) J, E ks. ł>isk mp ch<rłrn i a 

®ki dr Stanisław Oikoni«wóki przyjął na 
specjalnej audjeneji redaktora naczelne 
go ,,Dnia Pomorskiego" w Toruniu, kió 
reniu wręczyt pismo od roczne następują 
cej treści:

„W  ostatniej jeszcze chwili podnoorę 
głos, by djecezjanom swoim przypom­
nieć obowiązek uczestniczenia w wybo 
raeh. Usuwanie się od nirh nietjlko poz 
bawia wpywu na ksrtałtowanie się losów 
Ojczyzny, ale wytwarza nadto niefaez 
pieczny precedens na przyszłość.

Skoro część spoecrcństwa odzwyczai

się teraz od oddania głosu wyborczego, 
trudno będzie zaehęeić je I spowodować 
do głosowania w przyszłości. W  pracy 
nad rozwojem potęgi mocarstwowej na 
rodu nie należy tan samo. jak nad udo 
skonałeniem własnem nigdy rąk aptisz 
ezać, chociaż nie osiąga się zrazu zamie 
rzonego celu. Chęć przerywania życia po 
litycznego mści się tak jak mści się chęć 
przerywania życia indywidualnego. Dla 
tego bit rzuiy wszyscy uarial w wybo 
ruch*.

1‘ c lp i in , d n ia  ł  w r z e ś n ia  1935 ro k u ,

Zmotoryzowana artylerja francuska na manewrach

Kcngres Tracę Uniunów
wzywa do zapewnienia poszanowanie Kolektyw­

nego bezpieczeństwa nawet siłami zbrojnemi
LONDYN, (Pat). Po dłuższej dysku­

sji kongres Trade llnionów uchwalił 2 
miljony 875 tysięcy głosów przeciwko 
177 tysiącom głosów rezolucję wzywają 
eą do zapewnienia poszanowania zasady 
kolektywnego bezpieczesstwa wszystkie 
mi będąeemi w  dyspozycji środkami. W  
osłatniem pzemówieniu Citrine zwrócił 
sie do zgromadzenia aby odważnie sta- 

w m m m m am m m m K m m m m m m m m m sm

Uroczystości ku czc* Marszałka 
w Portugalji

wił,, czoło nW'bezpieczcństwom jakie mo 
że pociągnąć za »obą pełne stanowczości 
.stanowisko wobec VVłoch. „Zdajemy so­
bie sprawę z ryzyka, jakie wojna w  so­
bie zawiera, lecz jesteśmy gotowi nara­
zić się na nie i nie uciekać przed ulem, 
gdy będziemy je mieli naprzeciw siebie.
Jeśli odrzucicie tę rezolucję, stanowisko 
wasze będzie interpretowane jako uzna 
nie stanowiska Mussnliniego i to może 
zachęcie rząd W . Brytanji do uchylenia 
się od odpowiedziuhiości. W czasie dy 
skusji przeciw ko rezolucji wypow iedzia - 
ły się 3 głosy krytyczno. Pewną grupa 
stwierdziła, że wypowiadając się za zasa 
dą sankcyj kongres przysłuży się arnbi 
cjom imperjalistów brytyjskich. Inni 
znów twierdzili, że w  ten sposób udzieli 
się całkowitych pełnomocnictw delega­
cji bawiącej w Genewie, eo byłoby sprze 
czne z poglądami niektórycli specjalnych 
czynników. Pozatm wielu delegatów by­
ło przerażonych krańcową interpretacją 
sankcyj przedstawioną przez Citrine‘a.

GROŹBA STRAJKU GÓRNIKÓW  W  
TLE  EKONOMICZNYM.

LO N D Y N . (P A T ). —  Na kongresie brytyj­
skich Trądu fo ton ów , który odbyw a się w  
Margatc, prezydent federacji górników W . Iłry 
tanj.1 Jones, ostro zaatakował wlaśeicleli kopalń, 
grożąc strajkiem w  razie dalszego ignorowania  
postulatów górników. Jones podkreślił, i i  wśród  
górników panuje r.ędza i  zaczyna ogarniać ich 
rozpacz. M ówca zarzucił właśclclelum kopalń, 
źc celowo obniżają ceny węgla. Przyjęto rezo 
lucję, popierającą postulaty górników

Giełda warszawska
W AR.SZAW iA, (IPat). D ew izy : L on dyn  26,26—  

6.3Ó- 6.13. N. Jork  n ien otow an y, N Jork  te legr
5.30 7/8- -5,33 7/8— 5,28 7/8; P a ry ż  34.9!)— 35,08- - 
34,90; S zw a jia r ja  172 7 5 -1 7 3 ,1 8 -  172.32. W ło ­
chy 43,40 —48 52- -43,28.

Tendencja  n ie jed n ilita .

Min- K ośc ia ik łw s t i  powrócił 
z Bmłaatockiego

W A R SZA W A  (Pat'. Minister spmw 
wewnętrznych M Zyimiam KosciałkoW 
ski po przeprowadzeniu inspekcji woje 
Woilztwa białostockiego powrócił w dniu 
5 but. do Whrszawy.

Zaburzenia stra jkowe w Litwie  
jeszcze n e ustały

RYGA. i Pat). Z Ko w na donoszą, że o 
ile można sądzić z kiótŁićh doniesień 
prasy Rówieńskiej, syftiuacja sliajlkowa 
na wsi nie została jeszcze całkowicie zli 
kwidowana. W  wielu miejscowościach 
trwa nadal bejkat rynków. Zdarzy ły się 
przytean wypadki palenia mostow na go 
acińcach, aby utrudnić komunikację wsi 
z miastem.

Pogrzeb dwuch ofiar zajść na rynku 
w Wejweraclt, gdzie doszło do k rwawej 
utarczki z policją, i*M>vł się spokojnie 
przy tłumnymi udziale okolicznej ludnoś 
ci wiejskiej.

Uchwały Fidacu
B R U K S E L A  (Pat.) Kongres m iędzyn arod ow ej 

federac ji h. kom batan tów  fF ID A C ) zakończył 

swe prace, uchw alając jednom yśln ie rezo lucję , 

p rzew idu jącą  to n a jm n ie j raz d o  roku urządza 

n ie spotkań delegatów  żw ią zków  narodowych  

te j fed erac ji i zw ią zków  h. kom batantów  k ra jów  

daw n ie j n iep rzyjac ie lsk ich  Spotkania te m ają 

m ieć na celu w spólną obronę pokoju .

W ) zw iązku ze  sprawą zatargu włosko-nbi- 

syńskiego, federac ja  w yraziła  życzen ie, aby w y ­

korzystane zostały w sze lk ie  środki celem  u trzy ­

m ania poko ju

P rezesem  F ID A C ‘u na rok  1935-36 wybrany 

zosta ł hr. Yanderbruch. a prezesem  honor-ow cm 

ustępujący p c izes  — MarctJ Iteraud.

Następny kongres F Il)AC .'u  -jdbedzie się w  

Polsce w r 1936.

Katastrofa kolejowa 
pod Wierzchucinem

BYDGOSZCZ, (P A T ). —  Szczegóły dzlsiej 
szej katastrofy kolejowej na linji Maksym!!j *  

n ono  —  Gdynia są następując*
Na stacji W ierzchucin stai pociąg w  któ­

rym  kilka wagonów było zujętyel. p rw i  wojsko.

Na teńic tor w jechał p an in i o zamkniętego tr 
gnalu pociąg towarowy, zdążający do Gdyni 
Skutki nieuwagi maszynisty pociągu towarowego  

były tatalne. Lokom otywa pociągu towarow*- 
p/t wpadła na stojący poi-iąg, druzgocąc 7 wago  

nów. Ostatnie cztery wagony pociągu stojącego 
na stacji byty zatai iwana bagażem, a w trzreh 

pierwszych znajdowali się żołnierze s p o i  gro 

zów wagonów wydobyto 11 żołnierzy ciężej i 
iżej rannych oraz 1 eiężko rannego fauke jooar 

jusza kolejowego.

Będą odpowiadać przed 
sądem za śmierć 19 osdb

Echa tragicznego runięcia 
tunelu kolejki w Berlinie
B E R LIN , (P A T ). —  Śledztwo urzędowe w  

sprawie katastrofy zawalenia się tunelu kolejki 
podziemnej buitownaej przy ul. Hermana Goo- 
ringa w  Berlinie doprow adzili do M-cazto wadia  
w dniu dzisiejszym 4 >b

Aresztcwaai zostali: 1) dyrektor Berlińskie 
go towuirzystwa budowy Ilugo Hoffm ann, 2J 
inżynier Józef Karo, 3) kierownik budowy iui. 
dypl. Frilz  Nolli, 4 ) radn i kolei Rzeszy W ł
hełm  W cyh er.

Wszyscy ezterej «ska ra »a i zostali o  ickito 
myślne spowodowanie śmierci 19 ofiar, dobo  
nanc przez zaniedbanie podstawowych reguł, 
jakieli przestrzegać należy przy budowie tuneli 
podziemnych

Dr. Benedyki Scherman
(choro liy  [>łue) 
p  o w r  ó c i ł 

W ileuska K  tai. 10 69 
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■LIZBONA, (B A T ). —  W  koszarach  s trze lców  

w  Serra da P iia r w  obecności w ładz w o js k o ­
w ych  i cyw iln ych  oraz delągacyj wszystk ich  pul 

Ł ó w  garn izonu w  P orto  odbyła  się uroczystość 
ku  czci M arszałka P iłsudskiego.

Po-stowi R zp lite j P o lsk ie j w ręczon o  urnę z 

z iem ią  z m iejscow ości, gdzie  vc r. 1832 byty sto 
czone w a lk i poin iętlzy arm jam i kró la  Pedru IV  
i pretendenta M iguela.

O ddzia ł portugalskich  oclio tn ików , k tóry  

b ra f udzia ł w  te j b itw ie  za w y ją tk o w e  m ęstw o 

W ykazane w  obron ie m iasta otrzym ał od  kró la  
P.oti-a r v  zaszczytną nazw ę „P o la k ó w  S erry “ .

Poseł R. p  Tadeusz Rom er, k tó ry  p rzyb y ł

z L izb on y  z ło ży ł p rzy  dźw iękach  polsk iego  

hym nu n arodow ego  w ien iei a a  pom niku  poleg 

łych  w  w o jn ie  św ia tow ej.

O becni na u roczystości dosto jn icy państwo 

w i k o le jn o  rzucali do ozdobn ej urny ziem ię, 
pośw ieconą przez biskupa. Po  op ieczętow n iu  

u rny p ieczęciam i konsulatu R zp lite j P o lsk ie j i 

m agistratu  m iasta spisano p rotokó ł, pod k tó ­

rym  podp isa li się obecni n a  uroczystości przed 

staw icic le  w ładz.

Z iem ia, złożona, do  urny przenaczana jest 

na kop iec Maitszałka P iłsudsk iego w  Sowińcu, 

dokąd  przesłana zostan ie  na okręc ie  polskim  

„P iłsu dsk i11, k tóry  ju!iro zaw in ie  do L izb sn y

Olbrzyrn e spustoszenie na Florydzie
W A S Z Y N G T O N . (Pa ł.) Nadal brak ścisłych 

in fnm iaeyj odnośnie U iści o fiar huraganu na 
Florydzie. W edle ofiejalnyeh doniesień, dość 
niepewnych spowodn braku komunikaejl, ilość 
ofiar niema przekraczać 200. Reuler donosi z 
Jacksonrille, że ficzb ata waha się -od 20 do 
400. Późniejsze doniesienia mówią nr zasadzie 
obliczeń Gzerwronego Krzyża, o 500 zabitych. 
W icher nieco ustał, choć zachodzi obawa no­
wego huragana.

Nlurazie niraposób obliczyć atrat mterjul 
nych, w każdym razie wynoszą one w iele miljo- 
now dolarów  Olbrzymie obszary są spustoszone.

samoloty, patrolujące okolice nawiedzone 
Męską, zewszątd donoszą o im pac j, rulni.cn,

zatopionych kwlonlaeh, zawalonych drogach. 
VV jednej tylko miejscowości Tampa obliczają  
s!r;«ty na uiiljon dolarów . I /  aLa j owoców jen* 
w wielu miejscowościach całkowicie zniszczony. 
Mniej ucierpiał st. Petersburg, natomiast stolico 
zimowa w  Sarasoła została poważnie zrujno­
wana

Wedle donsielen -otrzymanych przez waszym* 
tnii.ski Czerwony Krzyż, znaleziono około 100 
trupów w obozie b. kombatantów w pobliżu m- 
Rock Harbor.

M IAM I. (Pa t.) Liczba o fiar huraganu na 
Florydzie wzrodole prawdopotsobnic dfc 1UW 
osób*
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Za 2 dni wybierzemy nowy Sejm
T  m  nowy Sejm ł sędzię się zasadni­

czo różnij od czterech jego poprzedni 
ków. Pierwszym jego walorem jest l:., 
1J ma hyc przeszło dwa razy mniejszy li 
czebinc j drugim, że niełK;dzie się dz'elił 
na partje.

Do tego nowego .Sejmu, wegłą prze­
ważnie ludzie nowi. desygnowani i obda 
rzeni zaufaniem przez najszersze warst 
wy społeczne. • Spuśrod staryac.li, da w 
iiyel polityków wejdą naogól ci najbar­

dziej wartościowi, względnie ci, którzy 
czują się i uznani są za najbardziej prede 
stynowanych do sprawowania wysoce 
tym razem odpowiedzialnej godności po 
solskiej

Ju>ż. nieraz w obecnym okresie wybór 
czyni było to podkreślane it  wt dn.u 
8 września nie będzie glosowania na 
martwe numerki- lecz na żywego pełno­
wartościowego człowieka, zgodnie z na 

kazemi sumienia.

Nie znaczy lo jednak, ażeby w dmu 
wyborów głosujący zapominali o 'stnie- 
niu zasadniczych ideologij politycznych, 
mieli się zaprzeć swoich przekonań na 
Kweislje społeczne i uznali za miernik U! 
ko walory etyczne kandydata.

Tym razem pamiętać i uprzytomnić 
sobie należy,, że przy ustalaniu h$1 
kandydatów na posłów nie moigła zajść 
omvłka postawienia na liście człowieka 
z. zabrukana przeszłością.

Nowy parlament miesi składać się me 
tytko z ludzi uczciwych lecz jednocześ­

nie świadomych swej misji w zakresie 

utrwalenia i rozszerzania ram naszego 
ustawodawstwa, w kierunku zapewnie­
nia najszers, ym warstwom obywatel­
skimi dobrobytu ekonomicznego. w kie­
runku wyeliminowania z przyszłego u- 
'•roju naszego paiistwa form uprzywile­
jowania w arstw posiadających (na ii i'1 k o 
rzyść świata pracy.

W| dniu zfbl i ż a jąeych się w ylior i  w 
każdy obywatel uprawniony do głosowa­
nia dobrze musi się zastanowić, który 
spośród kandydatów odpowiada wyłusz- 
czonym przez nas warunkom i komu

p r m ttp o n m / u T f o h '
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należy pow ierzyć  mandat poselski.
Pismo nasze zawsze w eto.sunku do 

ludzi kierowało się ab jektywizmom i 
nigdy nie hołdowało metodom walki per 
eona In ej. Nie możemy jednak, ukryć, iż 

gorącem nas/ean pragnieniem jest, aby 
przynajmniej z terenu lasięgu naszego 
pisma trafili do nowego Sejmu ludzie 
posiadający obok uczciwości, skrystali­
zowane pojęcia na poLrzeby świata pra­
cy. ludzie odczuwający potrzeby tworze­
nia takich form życia państwowego, w 
których z; -uen z obywali li Rzeczypospo­
litej nie będzie czuł .ię pasierbem

Mamy na myśli lulaj te warstwy oby 
watfrb, w które tu i ówTdzie usiłuj: się
nieuczciwie wmawiać, że niema miejsca 
w' nowymi parlamencie dla przedstawi­
cieli ich narodowości. Myślimy głównie

o Białorusinach i I itwinacli, którzy z 
winy swych politycznych przywódców, 
nie mając dostatecznie zorganizowanych 
komórek własnego życia społecznego, 
nie mogli tymi razem na kolegjach w y­
borczych przeprowadzić na lńdę t. zw\ 
Własnych kandydatów', względnie znaj­
dując się w bardzo znikomej mniejszości 
z natury rzeczy możliwości na to nic 

mają
W  naszem mniemaniu niema takiej 

różnicy pomiędzy mieszkańcami nasze­
go miasta i kraju, ażeby narodowość, 
t zy wy znanie reprezentanta ludności by­
ły lamą do realizacji ogólnych dążeń w 
kierunku podniesienia naszego bytowa­
nia ekonomicznego i ipoz..)mu życia zbio 
rowego we wszystkich jego przejawach.

Wierzymy w  instynkt samozacho-

P jarze b Królowej belgijskiej

W  ulb w lorek  odbyt się w B ru k a li fm grzeb  trag iczn ie  zm arłe j k ró iow c j Aetrid. V i  zd jęc ia - 
kaaduAt p-ugrzebowy przed paiiictan kró iew sk im

Gabinet angielski
p o n o w n i e  r zbierze się na naradę

LONDkN, (Pat). Dziś popołudniu po 
w raca do Londynu prenijer Baldw in. 
Szereg członków gabinetu jak Mac Do­
nald i Chamberlain powróciło już wczo­
raj. Minister spraw zagranicznych lloare 
jest już od kuku dni obecny

Zaraz po powrocie prem jera Buk1 wi­
na odbędzie się dziś popołudniu narada 
gabinetowa, celem rozpatrzenia sytuacji 
międzynarodowej w związku z obecnim 
stadjuam sporu włnsko-abisyńskiego.

waw-ezy mieszkańców naszego kraju, wr 
zwycięstwo ideałów' demokracji. na3 
skostniałymi lormami reakcji politycz­
nej i ze spokojem patrzymy na wynik, 
mających się odbyć w dniu 8 września 
wyborów' do nowego, odrodzonego Sej­
mu Rzeczypospolitej. Sir.

oświadczenie 
prez. Sławka

WgARNZAMA, (Pat). Prasa warszaw­
ska przynosi następu iący list p. płk. 
Walerego Sławka do związku stowarzy 
szeń przyjaciół wielkiej Warszawy

Wpadł; mi w ręce ulotka agitacyj­
na podpisana pi*.'ez rwiązek stowarzy­
szeń przy jaciół wielkiej W arszawy j t. p- 
raiocającH w y boreom 5 okręgu głosow a- 
nie na ppłk, I eliksa KUmińskiego i na 
mnie.

Stwierdzam że panowie wydali tę 
ulotkę bez pytania mnie o zgodę.

Zgody mej daebym nie mógł, alb«- 
w iem:

I wużułbym za nh przy zwoite i nie­
dopuszczalne tfla siebie dawanie zgiuly 
i teinsamem współdziałanie w chwale­
niu sit bie dla uzyskania większych szans 
w przeciwstawieniu do innych kandyda­
tów.

Powiedziałem publicznie, że agita­
cje przedwyborczą uważam za złą i zda­
nia s »  ego nie zmieniłem**.

Warszawa, dnia 5 września 1935 r.

przylął protektorat nad indowa 
pemnika Marszałka w Katowi­

cach
1 rARsZA\VA, IPat). Generalny In­

spektor Sit Zbrojnych przyjął w dniu 
wczorajszym delegację w  składzie; wo­
jewody śląskiego dr. Grażyńskiego, oraz 
pp Konliego i Olszowskiego, która pro 
siłą p. Generalnego Inspektora Sił Zbrój 
nyeli o przyjęcie proti ktoratu n a d  budo 
wą w Katowicach pomnika -Marszałka 
Jozefa Piłsudskiego. Pomnik ten nia być
jednocześnie pomnikiem powstańca Gór
no śląskiego.

Generalny inspektor sił zibrojnycli 
gen. dyw. Rydz Śmigły protektorat" przy 
jąf-

Woje w . Racikiewicz I metr. Ja łb fty -  
kowski n P. Prezydenta R P.

WiARSZAWaJ (Pati. P a„  Prezydent 
- przyjął w1 dniu dzisiejszymi pana 

wojewody krakowskiego Wił, Raczkiewi- 
cza który w •charaklerze ambasadora 
-.adzwyezt>jIiego brał udział w u r i c z y -  
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sklej. -f °  4

Następnie Pan Prezydent R. P. przy 
jął księdza arcybiskupa Jałbrzykow - 
sinego', metropolitę wileńskiego.

ZAPOMNIANY 
J. WŁ. DAWID

Niedawno grupa osób w Wars ic 
wystąpiła z inicjatywą uwiecznieniu 
mięci Jana Władysiawa Dawida w tor- 
mie pomnika. Zasługi naukowe, które w 
dobie wojen i rewolucyjnych wstrząsów 
nie znajdują należytej oceny dia braku 
po tenm objektyiwnych warunków, mu 
szą z czasem zająć miejsce odpowiadaj*ą 
ce ich wartości. Stąd też praca wielkie 
go uczonego, który zmarł w roku wybu 
ehu wojny światowej i poszedł, poza 
sferą fachowców, w niepamięć, 'wraca 
do należnego poziomu i ceny w’ państwie 
tw órczem i w tworzeniu naw .ą/u jajcem 
do twórczych wartości.

Musi to zresztą stać się nietylko w tej, 
godnej stolicy i wielkiego pedagoga po­
staci. Z głębokiego i wrażliwego talentu 
.1 Wł. Dawida wypłynęły dzieła, które 
stanowią ozdobę literatury psyehologicz 
°e j  i pedagogicznej. Ryłyby też niewąt­
pliw ie szeroko */,nane i rozpowszechnio­

ne w’ przekładach, gdyby ich autor n e 
był Polakiem, lecz ii. p . Francuzem lub 
\meryikaninein. Natomiast, wstyd to wy 
znać, Lenilbard/iej jednak potrzeba, że 
znajomość pi.sun pedagogicznych J. Ml. 
Dawida w kołach nauczycielskich w Pot 
sce jest minimalna i nie pozostaje w zad 
nym stosunku do ich bezcennej warhc 
ci- Równie ' niewesołym jest symptomem 
że żadna z fkttn wydawniczych nie zwró 
cila uwagi na zapomniane prace Dawi­
da, chociaż na^i wydawcy nie przeocza- 
ją żadnej publikacji zagranicznej, nie po 
mijając miernot przyswajanych w pr/e 
kładach, gdy tymczasem tuż obok.. v 
dawnych rocznikach „Atein m n ', ,-Pra'W 
dy“ i ^.Przeglądu Pedagogicznego £iia| 
du ją się rozprawy, a w bibljo tekach pr7 y 
sypane kurzem prace Dawida, który li 
samo wznowienie jest nieprzeciętną za­
sługą i świadczeniom.

Żamedbanie to musi zesta o d r ó b i o  

n< najrycldej. Bo czyi nie j,-st rzeczą 
nienaturalną i naiprawdę smunią, ;ż<i 
współczesny nauczyciel w Pobce recyt.i 
je tytuły prac Glapared'a, Fernera czy 
Piageia — co jest bezwzględnie pocie­
szające —  przeciętnie jednak nie zna

oz < ..i „Inteligencja, wola i «dolność do 
pracy11, nietylko z treści, lecz z ty tułu.

„Moją  pracę naukową uważam za zbv 
tek w naszych warunkach. Go z tego, że 
kto-ś coś w ynajd/ie, napisze —  konni to 
i na co potr/ebne! Publiczność ciemna i 
bezmyślna, dziennikarze nieuki, brak zu 
półnejj!) krytyki i atmosfery naukowej. 
Śmiać mi się chce, kiedy patrzę na rno 
je daw ne i oboc.ne porywy naukowe—  
takie beznadziejne uczucie pustki, bezce 
ioVvósci! Dopóki nie /dnbodziemv z/io.ś- 
niejszyeh warunków bytu —  upraw in­
nie ezyśtej nauki jes| karygodnem mar 
nowaniem sił i może być wybaczone nie 
uleczalnym manjakem, którzy do żad­
nej innej roboty nie są zdolni'1.

Chory i rozgoryczony J Wt. IJawid 
mówił o swych współczesnych surowo. 
Gdy jednak tamte czasy i ludzie me 
mogli czy nie umieli otoczyć opielką czło 
wii-ka takiej wiedzy*^inteligencji i takie 
go pióra, nasze ipokólenie, które zdołało 
zdobyć ,-znośniejsze warunki bytu1' dla 
rodzinnej nauki, przywróci pracom świe 
triego pedagoga, psychologa i filozofa 
blask i da im zasłużoną powszechność.

Kdkanaśćie własnych pozvcyj bibljo

graficznych z wspomnianych dziedzir 
oraz kilka przekładów z literatury obce. 
nie.wyczerpuje działalności J W ł j ) aVi 
da, Który obok pracy naukowej uprą 
wiar publicystykę. Jako redaktor ..Gło 
su skupij około tego pisnra najbarU/.ie 
ońiccu jące pióra, nailerące zresztą do hi 
dzi różnych przekonań i orjenlacy poi 
tycznych. Znajdujemy wśród nich kory 
teuszy literatury, krytyki nauki, public, 
styki: M Przybyszewskiego, L. Krzyw 
CKiego, z. Nałkowską, \\ R/ymowskie 
go, W ł. Orkanu, J. Korczaka.

.Jedyną legitymacją —  pisze Henryk 
'i-i all,,Ur ^l(>8raficznago szkicu o J 

W ł Dawidzie -  wymaganą przez Datw 
da. by a samodzielność są,Ju i ray*ŚM A 
samo zestawienie nazwisk d-zi.ś w swe 
większosi i zmakoniilyeh —  u.utwa nie- 
poro/.nm i me, dotyczące zale/noś-ci J.

-■ Dawida od jakiejkolw ink partji po- 
irtyczmej*4. *).

1 a jego skłonność do publicystyki —

*) I. Wt. ńawiii. Psytliolofija f.slięji- Z port 
rot<em autora i życ io rysem  okreblunym  przez 
H enryka Lukreca. Nasza Księgarnia. W a is z a ^ a
1933. Stamtąd inne cytaty.



4 KUJEJI-K1'4 7. dnia 6 wrzf.ańa 19;{."> roku

Przed ślubem królewicza angielskiego

do dziś jeszcze uważanej za niezgodni} z 
wysolkhn honorem czystej nauki i jej nie 
godna —  spro w adzała -s i i; nielylko do po 
litycznych poglądów, lecz do moralmch 
zasad ,któr<* przykładał do spra\v społecz 
nycli.

„W ie lu  miało mi za złe że zajmowa 
Jem się polityką, społecznenu sprawami 
i publicystyką, ubokwali, że odciąga to 
mię od pracy naukowej, w które mógł 
bym być Użyteczny i więcej zrobić. Ale 
inaczej być nie mogło. Miałem zawsze 
nadzwyczajną wrażliwość na wszelk1 
futsz, niesprawiedliwość, krzywdę i ona 
to pchała mię do reagowania i huntu —• 
czy  to w twyipadkach osobistych z otoczę 
nia, czy w sprawach ogolnych Były za w 
sze rzeczy, wobec których nie mogłem 
się zachowywać spokojnie, obojętnie 
tpowstrzym ić się od jakiegoś protestu 
-Niemu iw tern żadnej zasługi, noprostu 
tnie mogłem, nie umiałem inaczej postę­
pować wdedy nawet, kiedy chciałem11.

l a k  zwyczajnie, z właściwym sobie 
darem odsłaniania tajemnic duszy w pro­
stych słowach, tłómaczv się Dawid zc 
swego wispńłczncia dla rzeczy ludzkich, 
dystansując i w tern także suchych, ko

stycznych uczonych, którzy obojętność 
dla spraw społecznych podnoszą do cno 
ty i ozdoby czystej naukowości.

Konsekwentny racjonalista i wy zna w 
ca materjalizmu dziejowego, dopiero 
pod koniec życia popadł Dawid w m i­
stycyzm pod wpływem (ragicznej śmier 
ci żony która stanowiła przełom w je­
go życiu i poglądach. Fenomenalne zja 
wisko zmiany, która dokonała się w nim. 
przypominające transformacje duchowe 
Mickiewicza lub Brzozowskiego, z kłó 
rej wytrysła wzruszająca spowiedź Da 
wida, jest wyjątkowym w głębi i sile na 
niiiętnnści dokumentem tpsychołogk z 
liym, obok ktoreg-o stajemy zdjęci zdu 
mieniem i szacunkiem dla tragicznych 
przejść umęczonej duszy i wielkiego' znę 
k mego umysłu. I chyba ostanie się o o- 
stafnim okresie i życia Dawida, opinja 
Lukreca. że jego „mistycy/m nie jest 
ani poznaniem ani dlozofją, ani religją, 
ani też nawet poezją, lecz stanówi p o ­
prosili dla niego przeżywanie osobistego 
dramatu wewnętrznego'1.

[ ten okres kilku ostatnich lat Dawi­
da nie upłynął bez naukowego dorobku 
Pozostały zeń przedews/ystkiem szkice

z dziedziny psychologji rellgji, które o- 
bok ,,Inteligencji, woli : zdoInnśt:i do 
pracy" oraz rozprawy „O  duszy nauczy­
cielstwa" należą do najlepszych pism Da 
wida.

Czytając je, napotykamy co kruk na 
idee, ożyw iające współczesną szkołę. Roz 
ległe horyzonty, wszechstronna wiedza 
zdumiewające wrażliwość i zdolność do 
cierania do wymykających się zwyczaj 
nie z pod .słownych ujęć procesow myśli 
i uczuć, miotiknidte upływem łat św ieżość 
i aktualność roż.praw i książek Dawida, 
zapewniają mu na długie lata pozycję w 
literaturze. „O  duszy nauczyciela" w ie ­
dział więcej niż niejedna z renomowa 
n \ ch wielkości obcych, a znajomość tc 
go co pozostawił musi stać się rzeczywi 
stą własnością pińskiego nauczyciela.

Przypomnienie J. \Vł. Dawida społe 
czeńatwu zasługuje na najgorętsze pod 
trzymanie i poparcie, stanowa bowiem o 
poż>tku publicznym.

Adolf ilirsehberg.

N a  m a r g i n e s i e

Wyborcza mimikra
Jest w  , w iec ie  ow adów  takie z jaw iska : m f- 

nukra Żuczek c zy  jakaś inna poozw arka  boża, 

p rzycupn ie sob ie  na gałązce a lb 0 w  innem m ie j 

st l1 ' [ki-k się z icm  zle je , upodobni się du tego 

la czem  siedzi, że  n aw et tak w ytraw ny entam o- 

og, jak  ptak, często nie od różn i sm akow itego 

ow aazika  od im urszałej ga łązk i ilislka czy 
mchu na p ło  żę.

Coś podobnego, acz nastaw ionego na inne 

ce.e  Łam o b m ia , tu w ręcz p rzeciw n iei tra fia  
s ię  nie ty I ko- w śród  ow adow . Żaba np. przy 

czajona w  listn iaczku  czy  szuwarach, wyrzuca 

sw ó j ję zyk , całk iem  n iew inn ie  do  listka podob. 

uy i czeka k a tem  w ladom o, much jest dow o li. 

K ręcą  się wszędzie, liście obsiadają . Raz na l i ­
stek raz na język  żabi. Co potem  —  m ów ić  nie 
trzeba : żaba też m usi żyć

aw iek  n ie  bi-tby stw orzen iem  bożem  nad 
.nne postaw io iicm  gdyby  n ie  nachyli) do swoich  

potrzeb  p raw  i p rzy w ile jó w  natury, a  w sw ej 

zach łanności n ie  pom inął tak n ieprzydatnego 

zdaw a łoby  się ro d z a jó w  ludzkiem u zjaw iska 
jak  m im ikra .

Dużo jest oka zy j w  życiu , k iedy trzeba, żeby 

się n ie w yglądało , na jak iś  czas p rzyn a jm n iej, 

tak jak  się napraw dę w yg 'ą d a  M aże to być 
p rze łom ow y  okres iprtzed ożenkiem , k iedy hu­

laka i renom ow any u w odz ic ie l musi się prze 

poczw arzyć  w  p rzyk ładnego, bogob o jn ego  i szła 

chetnego m łodzieńca. M oże* b yć  pne-d w izytą  
kom ornika, k iedy ciułacz i kam ien iczn ik  p rze ­
istacza się w  nędzarza, tzam i i n iedo lą  ty lko  

ży jącego . M oże to  być okres w yborczy  jak  
rtbectli*. np

VV*aśnie okres  w yb o rc zy  najbard iziej sprzyja 
zapożyczan iu  >d ow adów  a lb o  od ,nnvch s tw o ­

rzeń w łaśc iw ośc i m im ikrycznych . Różn i kandy­

daci raptem  przyw dz.iewają ca łk iem  odm ienną 

skórkę, odi tej, w  jak ie j na codzień  chodzą. 

W  epoce zwy-czajnej n azyw a się to „ jaśn ie  

pan ", a lbo  ,p in  dyrek itor albo „pan s ze f ‘J, 

,jpun p rezes  ' czy  podobn  e Na '..izy tów kacb  

w- księgach h ote low ych  p isze  tak i: ziem ian in ",

„d y rek to r  X ‘Y  „nacze ln ik  Y ‘*. W  restauracjach 

bracyloka jska w pas m u się kłania, chórem  po 

w ita ln ym  g o  spotyka, su/te nap iw k i i grube pro 
centy od 'rachunków  c h o w a 'd o  k ieszeni. Na 

sw oich  w łościach , urzędach c z y  p rzedsiębior- 
sliwarh kacyk ii m jest i fetyszem , na K tó ry  «  
c z c ią  i b a t w o c l iw  Ist w ,-1II p a t r z ą  UU]>v prO W ftn-- 

tow vch  ga jow ych , p isa rzy  i t. p.

■A k iedy nadchodzą wybory ..

iNicma „jaśn ie  pana i „z iem ian ina  Na 
liście kandydatów  czarno  na b iałem  stoi „ r o l­

n ik ". Bez śladu zapodzia ł s ię gdzieś „p an  dy 

rek to r " upan nacjzelnik'*. Na icli m ie jsce  n ie ­
śm iało wsunął się i c icho p rzykucnął skrom ny 

.urzędnik P o  „d  «n ach  h an d low ych", „ fłib ry  

k ach ‘‘ i „fab rykan tach  słuch .zaginął: na liście 

stoi zw ycza jn y  „rzem ieś ln ik  . Sam . n iew ielcy 

skrom ni udzie Jakże itakich n ie pop ierać? 

J ak ie  m e g losow ać na „sw o jeg o ' c z łow iek a?  

P rzec ie ż  jasne, że ro ln ik  za „ r o l n i k a u r z ę d  

n lk  za „u rzędn ik a ", rzem ieśln ik  za rzem ieśi 

n ika ' pow in ien  ciągnąć.

Co, c zy  n i“  d o b ry  przyk ład  m im ik ry  mi 

m ik ry  „w y b o rc ze j"?
A żeby do reszty uzupełnić ten k rótk i szk ic

0 m im ikrze  w spom n ijm y o innem  zjaw isku .

G d y ‘ Strusiow i napędzi ktoś stracha, chow a 

g łow ę w- piasek, pewny, że n ic  m u już się nie 

stanie, nikit go  nio dojnzy, bu sprytn ie zama 
■ikował się. N ie  dom yśla się m eboraezysko, że 
ohociaż głowa schowana w piasku, to  nne 

części, z g łow ą  nic w spó ln ego  n ie m a jące, aż 

nadto w y raźn ie  pokazu ją , gd z ie  jest struś i że 

struś —  to jesit struś.
Co warte jest tak ie  strusie „ch ow an ie  s ię", 

choćby naw et i d z is ia j, podczas w yb o ró w ?  Że 
się w ie lm ożn ą głow ę pia.seczkiem p rzy syp a ło ’  

A c zy  po Sterczących, u tuczonych  i spasionycn. 

n ieog łow ion ych  częściach w yborca  n ie pozna

1 „ro ln ik a "  i „u rzęd n ik a " i „rzeon. eślnik; ?

N apew no pozna! ...wic*.

P K.O. w szkołach
W  ub. Toku P K O  wszczęła system atyczną

akcję  oszczędnośc iow ą na teren ie  szkolnym  
864 szkoły Kuratorjum  W ileń sk iego  w-ydatnif 
p racow ały n u l k rzew ien iem  idei oszczęunośn  
w śród  m łodz ieży  i w  m ejodn e j szkole  wileń- | 
skiego okręgu  kuratorjum  .można podziw iać  I 
w zo row ą  organ izac ję  Szkolnych  Kas Oszczi dno 
ści (.SKOK Patronu je  tej im prezie  PKO , która 
jak  n ajhardziej ułatw ita p row ad zen ie  szkolnych 
kas oszczędności.

Sprawdzono, że naw et n a jb iedn ie jsze  dzieci ] 
chętni,* oszczędza ją , c o  poza stroną w ych ow aw - , 
czą, m a jeszcze  tę dodatn ią  stronę, że p rzy c zy ­
nia się d o  pow iększen ia  ruchu turystycznego, 
gdyż p rzekonano się. żo  d ziatw a zb iera w ciągu 1 
roku szkolnego sw e  drobne oszczędności, b y  I 

. móc u rządzić  przedew szystk iem  w yc ie czk ę  d o  I 
W iln a . N iew ą tp liw ie  w  b ieżącym  roku szKóinyn. 
nastąpi dalszy rozrost tej pożytecznej instytucji, 
jaką są .Szkolno K asy O szczędnościowe

W ESOLY ROK.
O  ile dla Belgji kilkunaiśi-ie ubiegłych mie­

sięcy przyninsiiu podwójną żah.bc (tragiczną 
śmierć króla Alberta i królowej Astridz, o tyle 
dla Anglji był to rok wesoły. Po listopadowych 
uroczystościach weselnych księstwa K*-nl przy­
szły m ajowe uroczystości, związane z jubileu ­
szem 25-lctniego panowania Jerzego V go; w re­
szcie teraz m ają się odbyć uroczystości weselne 
drugiego królewieza. Dobre lekarstwo na kry­
zys, gdyż z jednej .strony taki ślub dostarczy za 
n bków dostawcom dworskim , z drugiej zaś —■ 
dostarczy widowiska licznym rzeszom gawiedzi 
londyńskiej, pozwalając je j na chwilę zapom ­
nieć o  troskach dnia poprzedniego. Panem et 
circenses —  hasło starożytnego muttoeliii nigdy 
nie przestaje być aktualno i przez różnych ster 
ników nawy państw#, we j odpowiednio zasp ma 
jatic.

C ZW Ó R K A  KRÓ LCW 1CZÓ W .

Książę Gloucester, 
i lady A lic ja  M ontegue-Douglas Scott, 
k tórych  ślub m a odbyć się n iebawem .

ć
Nie upłynął jfszczc rok od ślubu ezwartego 

syna króla angielskiego księcia Kent, gdy oto 
trzeci syn władcy książę Gloucester zamierza sta 
n a r na ślubnym kobiercu. W ybranką serca księ­
cia Kent bytu, jak pamiętamy grecka Maryna. 
’YV wypadku księcia Gloucester oblubienicą ma 
być przedstawicielka jednego z najstarszych a 
rystoki-atycznych rodów angielskich miss Alice 
Montegue-Douglas-Seotl. Ojcem przyszłej syao 
w ej króla angielskiego jest książę BoucJuc.

■—- bez zaglądania do  metryk —  ustalać wiek 
zainteresowanych w małżeństwie niewiast M a­
ryna? Aha, w ięc urodziła się z pewnością w  
1934 r. Ot i przykrość. Lepiej przeto dać spokuj 
temu. skądinąd pięknemu imieniu chrzestnemu

Trzeci skolei królewicz angielski książę G lou ­
cester ma si,ę żenić —  również bodaj w listo­
padzie ze wspomnianą już lady Alicją.

Uparcie trwa natomiast przy słarokawalerst 
wie najstarszy przeszło 40-letni książę W a lji. 
przyszły po najdluższem życiu Jerzego V — 
król angielski i cesarz indyjski Edward Albert.
0  księciu W alji najgłośniej. Stanowi on przed­
miot westchnień niezamężnych arystokratek ca
1 ego świata, zwłaszeza świata angielskiego. W a l­
czyk odtańczony z księciem W,alji na którym­
kolwiek z licznych balów  dobroczynnych stano­
wi dla panny angielskiej zdarzenie epokowe, 
bez porównania większe niż wojna światowa czy 
trzęsienie ziemi w Londynie. Zdarzenie, przoka 
zywane następnie z matki na córkę, z córki na 
wnuczkę. Dla mężczyzn też stanow i książę W a lji 
atrakcję nielada. a to jako prawodawca tnody 
męskiej Niedopięty przez nieuwagę guzik w  i.a 
mizelce księcia W a lji  może stać się z łatwością 
początkiem mody ni<dopinanych kamizelek. 
Gdyby Edward Albert którego dlnia dla faceeji 
wetknął sobie do cylindra zielone strusie pióro, 
niewątpliwie nazajutrz pół męskiego Londynu  
paradowałoby z pióram i strusiemi na głowach  
Edward Albert —  ochrzczony tak na pamiątkę 
osobistego przyjaciela Oskai a W ild ića i n ieś­
miertelnego landysa wszystkich stolic europej­
skich Edwarda (syna W iktorjij i na pamiątkę 
czutego księcia sach.scii KY-brung Gotha, którego

w pierwszej połowie XIX w przeznaczono

■ H i M m n H n n n H n H a

małżonka młoiiej podówczas królów ej W lk forji 
Alberta. Albert —  mąż Wikfcorji i E dw ard  —  syn 
W iktorji złożyli się na to, by ochrzcić dzisiej 
szego, czarującego, tkwiącego uparcie w  celiba­
cie księcia W alji.

Tak się pokrótce przedstawiają sprawy ser- 
o w o -m atry  mon jalne czwórki angielskich k ró ­
lewiczów,

D O B R A N E  USPO SO BIEN IA  I UPO D O B A NIA . 
Juk słychać, mające rychło nastąpić zw iąz­

ki małżeńskie pomiędzy księciem Gloucester i 
lady Montegue-Douglas Scott podyktowane na­
stały wyłącznic magnetyzmem serca, że poży­
czymy zwrotu Iredrowskiego. M łodzi ludzie po 
czuli podobno do siebie sympatję od pierwszej 
chwili poznania Pow ie może jakiś sceptyk, że 
przy angielskim snobizmie sympatja lady A li­
cji do księcia Gloucester mogła się przejawić z 
łatwością tern większą, iż chodziło tu o osobni 
ka krwi królewskiej. Koligacja z panującym do  
nieoi -— któraż z panien do wzięcia oprze sie 
tej rozkosznej myśli? /resztą zamknijmy oczy 
na te poboczne względy i przypuśćmy, że miss 
Alicja pokochała księcia wyłącznie diu jego mę­
skich watorów. Mogła to uczynić z tem czyistszem 
sumieniem, że "•boje mają wspólne zamiłowania 
do mysliwstwa i pooofc.-o mogą całemi godzinami 
na ten temat rozmawiać .

Słowem, czekając na radosne zdarzenie 
(przybytek w rodzinie) u księstwa Kent, mogą 
Anglicy przygotowywać się do drugiego rados­
nego zdarzenia (ś lub ) u księcia Gloucester Szczę 
śiiwy rok, pod znakiem radosnych zdarzeń 
Szczęśliwy naród mogący sobie nu przejm owa­

na nic się takiemi atrakcjami pozwolić. NEM

Główna twierdza angielska na Makie

Jak wiadomo, angielska para panująca po 
siada 4-eh synów —  chłopów na schnął do bitki 
i do wypitki: pierwotnego (dziś 41 letniego 
Edw arda Alberta, znanego p wszechnic pod 
miar.em księcia W a lji czyli „pierwszego dżen 
ielinena świata", dalej: księcia Yorku, księcia 
<Jtouee.Ntcr i księcia Kent Książę Yorku pierw ­
szy  dał braciom przykład założenia wzorowego  
ogniska rodzinnego, żeniąc się przed kilku lały 
1 obdarzając Anglję parą ładnych i miłych księ 
sżniczck. Starsza z nich Elżbicla hieno muże kie 
<dyś zagarnąć tren angiel: ki, w wypadku bezpo 
tnmnej śmierci dzisiejszego ksiceia AYzilji.

N a  drugi ogień poszedł książę Kent, zako­
chu jąc się w  greckiej księżniczce i poślubiając  
ją ku ogólnej radości narodu angielskiego w  li- 
stopadzii r. ub. W  związku z tym głośnym na 
cały świat śluhein. egzaltowane Angieiki-matki 
zaczęły masowo nadawać imię Maryny swym  
córkom, które przyszły na świat w listopadzie i 
grudniu r. uli. Rychło jednak spostrzegły się te 
entuzjastki, że moda na Ma-rynę kryje jioważnc 
nieliezpieczeńslwo. Oto kiedyś, po 31)— tO latarń 
kawalerowie do wzięcia, stykając się z Angiel­
kami, nosząeen i imię Alaryuy łatwo będą mogli

G łów ny part wyspy M alta n a  m orzu  Srodziem  nom został w zm ocn iony przez .piechotę i eskadrę 
samolotów- bo jow ych . F ak t ten d ow odzi, że rzą il angie lsk i w ob ec  w o jen nego  nastaw ienia 

W łoch , czyn i wszystko, ab y  uchronię sw o je  in teresy T.a m orzu Sródziem nem

Bilans tragedyj ub. miesiąca w Warszawie
W  zeszłym miesiącu targnęło się na życie 

141 osób w tej liczbie 24 z wynikiem  
śmiertelnym. Wiskutek wypadków  samochodo­
wych lub motocyklowych ranne były 74 osoby, 
zabite zaś 2, tram wajowych 27 osób rannych  
i 1 zabita, kolejowych 12  rannych i 5 zabitych.

O fiaram i kąpieli w  W isie lub w gliniankach 
w  W arszaw ie padło 5 osób. Z braku vpieki zgi 
nęło jedno dziecko. Zabójstw i m orderstw po­

pełniono 4 Wskutek zatrucia, gazem czadem, 
grzybami, poparzenia i t. -p. zmarło 8 osób. 
Śmierć przy pracy poniosły 4 osoby.

W ozy. dorożki i t p. pojazdy przejechały 
89 osób, w  tej liczbie jedną na śmierć.

Kasiarz** dokona' zamachów na 3 kasy, za 
b i rając łup w  sumie 6.200 zł. Ogółem w  ub. 
miesiącu zginęły tragiczną śmiercią 53 osoby.
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KAZIMIERZ OKULICZ

Kazim ( i'/ Okulicz, c*.l r. 1928-go re- 
daklor (aftWdlny „kur jera W i l iń sk iego1, 
urodził sic w r 1890 w pow poniewio- 
skiiii w obccm-j Litwie. Do gimnazjum 
uczęszcza! w 1. ifiawie poczem u vż-s/e 
studja odbywał w Rydze, Petersburgu i
Walnie, gdzie leż ;na Uniwersytecie Stefa 
na Batorego ukońc/yl wydział prawa i 
nauk społecznych. W  Petersburgu zolk- 
mjł się na lerenie orgimizac\j akademic­
kich z robola niepodległościową, do 
klórej odtąd przystał. Warunki ro­
dzinne zmurszały go jednak do prze­
bywania większe; części roku akademie 
kiego w kraju, później w Wihiie, gdzie 
nawiązał bliższą koniaki z ówczesnemi 
kołami iiieipodległościowemi naszego 
miasta. Tułaj lez zasłał go ucbueh wiel­
kiej wojny. Na ówczesnych tajnych ze­
braniach w Wiliby i Petersburgu slanał 
odraza v sz< rogu zwolenników i propa- 
galoiów akcji legjonowej I omeudanla 
Piłsudskiego nie rozumianej i niopopular 
nej spoc/.ąłkti n„wel wśród nieklórych 
kół radykalnych.

M miarę zbli/.ania się do Wliłna 
wojsk niemieckich ożywia się konspirą 
cyjna < Iz i; i lalność w Wilni z ,yi ilenn i- 
ków idei iegjonowej, któ rzy  zdobywają 
coraz więcej terenu w opinji. zwłaszcza 
wśród młodzieży i imteligoncj, pracują 
ct-j. Panu je dość naiwna w iara w to. że 
wojska ńśemSeidkje mii' będą Polakom 
przeszkadzały w -sprawowaniu cywilnej 
władzy w mieście i organizowaniu spo­
łeczeństwa polskiego w dmebu jedności 
i solidarności z akcją niepodległościową 
Leg jonów. W lej robocii i)ierze Okułicz 
ez\nnv ud/ial, organizując m. m. milicję 
oby wałekską, w której szeregach znaj 
duje gt) okupacja niemiecka we wrześ­
niu 1915 r.‘ Po ujawnieniu się antypol 
Much lendency j polityki niemieckiej w 
Wilnie wyjeżdża w strony rodzinne na 
kowit liLszczyzmę, gdzie zmuszony jest po 
zostać przez cały czas okupacji niemiec­
kiej, nie tracąc wszakże koniaklu / "VN ii 
nem, w- iklóreui kom enirowały sie res/i 
ki życia politycznego (kraju. W k ru 
dniu 1918 roku występuje w Wiihłń 
do oddziałów samoobrony wileńskie j, 
biorąc w jej szeregacli udział w pierw­
szej obronie Wilna przed bolszewikami. 
Z jędrnym z oddziałów .samoobrony, umi 
kając rozbrojenia przez, Niemców do 
cicia do Oslrowia Mazow., a .stamtąd do 
Warszawy. Po zwolnieniu z wojska wstę 
puje wczesną wiolsimą 1919 r. do Dnpart.
L 1t e\v-sk o-13 i a ł orirsk i ego Mtn Npr Zagr 
który zaraz potem przekształca się na 
Komisarjał Generalny Ziem Wischod- 
nk*h. W  maju 1910 roku bierz o 
udział w organizowana i u pierwszych 
władz administracyjnych w V dnie. po 
czem kole ino zajmuje ,s|a no w isko- przed 
slawiciela bomiisarza Generalnego przy 
dowodzłwie frontu poleskiego, oraz kie­
rownika działu wyznań w Komisai jacie 
(leneralliiym Ziem  Wschodnich w W i l ­
nie i Warszawie, współpracując jedno­
cześnie dorywczo z wychodzącym po- 
lówczas w- Wilnie dziennikiem „Nasz

Kraj“ .
W  p r z e d d z ie ń  aikcji gen. Żeligowskie 

go wespół z groPd „Kowieiiczuków fwo 
rzy organizację, mającą na celu przygo­
to w a n i  rozwiązania polliłytczmego spra­
wy litewskiej. Z chwilą zajęcia Wilna 
Tym.cz Kom i teł Polityczny Ziemi Ko 

wieńskiej** rozpoczyna tu swoją działał

ność. jednocześnie Okubez obejmuje sta 
nowisko szafa biura prasowego w Do­
pali. Sipraw Zagram Litwy Środkowej, 
a potem Kierownika Wydziału Polilycz 
nogo w Kancelarji Cywilnej Nac.z. Do­
wódcy Wojsk Lii wy Nrodik. (na ezele 
tej kancelarji .stal kpi V Piysior, póź­
niejszy minister i paemjer Rzeczypospoli 
lej). W  urzędzie tym pr/.ygolow yw ana 
była cała robola polityczna, która zakon 
czyta sie w styczniu 1922 r. zwołaniem 
.-w j in u  1 iłrw y Środkowej i uchwałą te­
goż, przyłączającą ją do Rzeozypospołi-
ł ci-

Po załatwień iu sprawy w ileńsk iej 
Okulicz redagował przez pewien czas 
dzii muli .Gazeta Krajowa", iHicze.m 
w-z,-dl do Delegatury 'lłządu w Wilnie 
jako kierów ik działu wyznań, poz.os-la jar 
na tein sl-iiiowiiskii do stycznia 1920 i i 
biorąc ,wwy udział wt pracy polityc/mj 
i społecznej na terenie Wib-ńszi zy/ny. W  
Myczuiu 192(1 r. objął redakcję , Kurje- 
ra Wileńskiego** i kierował nią do wrzes 
nia tegoż roku. stając od pierwszej chwi­
li na gruncie przewrołu majowego. We 
wrześniu 192(1 r. został mianowali, dy 
rek! o rem departamentu wyz.nan Minist. 
U . H. i 0. P. Dążąc jednak do powrotu 
do pracy na gruncie wileńskim, przyjął

w marcu 1928 r. mamlal do Sejmu z o- 
kręgu lid/kiego i ponownie objął redak 
cję Kurjera Wileńskiego*', Kierując nią 
odtąd liez przerwy. W  Sejmie pracował 
w komisji spriw zagram i prawniczej, 
drukował prace w- wydawnictwie grupy 
Kirlameiitarurj poUsko-francuMsiej i w 

różnych dziennikach i czasopismach. 
Podczas wvhorów w r. 1930 musiał ze 
względów osobistych odmówić postawie 
nia proponowanej m-u kandydatim do 
Senatu z wojew WiLń.skiego i odliył w 
lyun o,kresie aplikanturę sądową i adwo­
kacką.

Poza swą pracą zawodową. Okulicz 
jfcsł członkiem prezyd jum polskiej fede­
racji Słowarzyiszeń Ligi Narodów człon 
kiem Zarz. Insty łuifu fładan Sjiraw Na­
rodowościowych w W irszawie, współzn 
łożyciołem i (-/łonkicni Zarządu Instslu 
Iu Nankow o-Rada wrz. Luropy W clrod- 
niej w' y\ ilnie, w iceiireze.scin Ka-dy (irod? 
kiej Rezp. RIoiku w WHnie, wicepreze­
sem prmsowogo jiorozirmieniu polsko-ło­
tewskiego.

Odznaezom jeisł Krzy“żem Wtilącz- 
nvch i Krzysżem Olicerisikim orderu . P o ­
lonia Rcsiitula1'.

Obecnie kandyduje do Sejmu z okre 
gu NT. 4*1 (ni. Wilno).

B

> ffcdystaw Kamiński

Kandydujący na fi miejscu w oltr 49 
(jww. oszmiański. m-ołodeczaiiski i witej 
.ski) Władysław Kamiński jret jedną z 
c/ohn, y'di (Hislaci oliozu Jegjonowo p o  
wiackiego. M i za sobą niel\lko chlubną 
pi zes/.ło.ść bojową w POW Legjonoch 
1’i tsirdskiego i w regularnej armji ;pOł- 
skiej podczas inwazji iaiLzcw iy.kiej, lecz 
r(>wnież od chwili opuszczenia sziregów 
armji, kilkanaście lat jiracy spoecznn- 
poliłycznej, wiążącej jego' nazwisko * 
powojemną hisł.orją ziemi wileńskiej- aż 
po dni obecne.

/ bogatego w trwale' zasługi /ohiier 
skie i społeczno życiorysu W adysława 
Kamin.sKiogo wyjmujemy garść szczegó­
łów o których winni jniniiętać wszyęs-cy 
wyliorcy okręgu 49 w dniu wyborow do 
liow ego S( |nim i i  I łdystaw Kamiński 
urod/il się w r. 1897 -w Siedlcach- gdzie 
pobierał początkowe nauki i ukończył 
średnią szkołę polską. Już w czasie p,)by 
tu w' gimnazjum pracował jako jeden z. 
przywó-dteów tajnej, niepodległościowej 
organizacji Młodzieży Narodowej i bar­
ci rslwa polskiego w okręgu siedleckim 

W maju 1915 roku po po w, rocie z. 
Ukrainy zostaję komendantem połowy 
okręgu siedleckiego POW  , skąd z od­
działem siedleckim peowiaków wyru 
szyi niebawem do 1 Brygady Legjonow 
Polskich pełniąc służbę w VI haoni, I 
pp Leg. Zacząwszy służb i jako zwwkły 
szeregowiec uczestniczy w szeregu oł iy 
łych chwałą zwycięstwa fego pułku bo 
jaeh i zwraca na siebie uwagę dowódców 
swą inłełitgencją i brawurą bojową.

W  czasie kry/.ysii przysięgow ego by i 
wistpóWli-e y. obecnym rck-łorem l mwersy 
tein Witolda Wielkiego w Kownie Mi 
cłiałem Romerem reprezenłantern 1 p. ]). 
Leg. do Naczelny Rady Żołnierskiej Le 
gjonów Polskich Za niezłożenie prz.ysię 
gi idzie w lipcu 1917 roku do Szczypior 
na, skąd następn.e odesłany jest do obo­

zu in te rn ow an ych  leg jon is tów  do Ł o tn „  
ży.

Zaraz  po wy puszczeniu go na wol 
no.śc w  npcu 1918 i\ przystępuje  d® o r ­
g an i zowan ia  jb. w o j s k o w y ch ,  zak łada jąc  
w S ied lcach Z w ią z e k  lJegjonistów i Z\ ią 
/e-k b. wo jsko-wycb W parę  miesięcy po 
leni b ierze  n i e z m ie rn i e  a k l \ w n v  ud ial 
w rozbra jan iu  wo jsk  n i im ie ck ich .  a -ki- 
lei na leży  do  grupy współ organi zat orów 
22 pułku p iechoty .  / pułk iem tym. do- 
w od zo n y m  przaz obee imgo jm łk o w o ik :  
Ki ok-lbt.-izkow sk iego p r z e b y w a  w ciągu 
przeszło dwu lal w ogniu walk  I ron!  
lowych ,  z t io l ływając  w mozo lnymi  t ru­
dz ie  żo łn iersk im szaiż-ę oificer.-,ką.

W  wa łce  pod Mozyrzean zosta je  ran 
ny. W a lk ę  f i o n l o w ą  kończ y  Władys ław  
Kai i i ińss j  na froo-cie l i tews ko-białoi  u 
skini na odeinlku Ru/dziszki Otk ieuiki  
w zctofoylej w d rodze  zasługi  randze  k-a 
j i i łana.

Szereg i czynne j  a rm j i  opuszcza w r. 
I!)21, o d z n a e z o m  k r z y ż e m  V'J:i«tirti Mil i la 
ri \ kiasy, cz lcrokro l .n ic  k r z y ż em  Wb-  
l ecznycl i .  W śród szeregu octznaczen po 
siada obccnii- nśwnież K r z y ż  N iepodl i  
gło.ści,

Po wyjściu z wojska wstępuje mi 
w\dział prawa wskrzeszonego Lmwer 
s> teibii Wiłeński('go i od tego cza-,li pra­
cę społeczną wiąże .się z W ilnem i Zic 
inią Wileńską. Zaczyna ją Iu od zastęp 
cy kierownika 1'— wa Straży Kresowej 
na okręg wileński i prezesa zorganizowa 
o-go podówczas Związku Młudzieży 
Wiejskiej. W  t  1922 jest sekretarzem 
Marszałka Sejmu W łeńiskicgo \inlonii 
go Lokuciewskiego, który obecnie kan- 
dyduje na czołowem miejscu do Sejmu 
w tymże co i on okręgu 49-ym,

Od t t zatem lat widzimy Władyda- 
v a Ku mińskiego w przednich szeregach 
działaczy społecznych jako niezastąpio­
nego niejako sternika organizacyj mło­
dzieży wdtjókiej i osadników

Obecny kandydat ma za .sobą wydat 
ną pracę w o-bu pomajowych sejiiwicli 
‘1/eCi.ypospolitej, do których został w\ 
brany posłem w lalach 1928 i 1930.

Nowra kannpanja wryborcz.a do Sejmu 
zaistaje go na stanowiskach wiceprezesa 
Wileńskiej Izby Rolniczej, wiceprezesa 
Wojew. T w a  Organizacyj i Kółek Roi 
niczycli- wiceprezesa Z— ku Młodej Wisi. 
prezesa Komrillelu Wojewódzkiego dla 
spraw Młodzieży Wiejskiej, prezesa Ra 
dy Wojewódzkiej Z— ku Osadników, 
członka wydziału Wykonawczego Fecie 
racji PZOÓ., członka T — 'wa Budowy Pu 
lilicznycii Szkół Powszechnych i ł. d.

Mimo lakiego nawału pracy WTady 
sław Kamiński ukończył w międzyczasie 
st/udja wyższe z dyplomem prawniczym. 
Należy on do ludzi o wielkiej cywilnej 
odwadze i bezkompromisowych.

W słusznej sprawie
\\ edług nowej ordynaeji wyborczej 

Panstw-o zostało podzielone na 104 o'Krę 
gi wyborcze, pr/yczem na każdy okręg 
(łr/ypadają dwa mandaty poselskie Po­
dział len daje moziioś każchj d/:elnicy 
Państwa wysunięcia łakioh ludzi, którzy 
z danym terenem debrze są zaznajomieni, 
wczuwają się w jmlrzełiy ludności i po- 
łralią walczyć w słusznej sprawie.

W ysumęcie kandydatury p. Wandy 
i JełczMiskiei na posła z Zienn Wileńskiej 
— ma swoje głębokie, słuszne i sprawied 
liwc uzasadnienie. Zna lę Ziemię dosko­
nale , zna dobrze i ludzi tutejszych, zna 
jak mało kło niedole i smutki wsi w i­
leńskiej. Tu. na W ileńszczyźnie -pędziła 
swe dziecińsłwo i te lata młodości, w któ 
rycłi k-/tałluje się du-za. urabiają poglą- 
d\ życiowe i nawiązuje serdeczna nić 
przyw iązania.

Dorobek pracy pani Wandy Pełczyń­
skiej dla Wilna i Wleńszc/y zny świadczą 
może najwymowniej, że la właśnie zie­
mia jesi jej macierzą tak jak macierzą 
by ta jej rodzic, >w i dziadów.

Walczyła o niepodległość lej ziemi 
dawniej, kiedy na froncie litcwsko-lnało 
niSKon z narażeniem życia pracowała 
jako kurji-rka —  dziś walczy o dobro 
obywateli. Znają ją Iu dobrze wszyscy; 
i wieś białoruska i rybacy z nad Naroczy 
w obronie których walczyła śmiało i po 
męsku. W  jednym ze swoich ąrlykrałów 
o ustawie r\backiej tak pisze p. Wanda 
Pełczyńska' ..Nikt chłopa do tych zmian 
nie pr/ygolowal, nikt me zaitał sobie fa 
tygi porozmawiania z rybakami rzec/aT 
wo, przy jaźnie, nikł me postara! się zba 
dać możliw ości-przeprowadzenia ustawy. 
Gdyby miedzy chłopem, a dożami admi­
nistracji państwowej była większa łącz- 
noś< — może wykonanie ustawy r\bac- 
Kiej byłoby mniej łragie/ne. Tej łączności 
nie znalazłam* . Znają pania Wandę Pol 
czyń.-iką i pracownicy garbarni wileń 
5.ki<ih, i robotnicy buły szklanej na ufley 
KalwaryjsrJej. kiedy to znów uratowała 
lhO robot oków lej huty., którym groziło 
bezrobocie, pozostawienie na bruku !t>0 
ludzi z rodzinami, bez julra. bez chleba. 
Ży wolność, czujność i wrażliwość na ka 
żd;j lirzywdę ludzką —  to najistotniejsze 
cechy jej chara,kleru. Pani Wanda Peł­
czyńska krwią serdeczną związana jest 
z M ileńszczyzną. Zna piękno i urok tej 
ziemi, ale zna rówtnież i niedolę ji j m ie­
szkańców

Pani W anda Pełczyńska jako poseł 
z Wilna połrafi stać na straży interesów 
tych wszystkich, komu sprawiedliwie ta 
opieka się należy

Pani Wanda Pełczyńska dała dowody, 
że potrafi każdą sprawę ująć rzeczowo, 
ująe z lej najsłns/niejszej stro iy. kiedy 
to interes Państwa pókrywa się całkowi­
cie i interesami obywmteli. Dzięki takie­
mu podejściu do przeróżnych zagadn;eń 
życia, dzięki lej odwadz, cywilnej, z jaką 
walczy, gdy lego zachodzi konieczna po- 
Irzeba —  n>e jedno już odnio-ła zwy.cie- 
słwo. Będzie posłom, który materjał do 
prai \ czor|)ao połrati u źródła życia

M . C/iorre/.sAo.

Orgaaixac]e społecine, które 
w  dals iym  ciągu zg łos i ły  sffoj akces 

w  akcji wyborczej do Sejmu
1, ZiHoszsnic K om ite tów  Iłodz ic ioK k ich  

SiMt Pow szechnych  ni, W in a .
21 S tow arzyszen ie U rzędn ików  Skarb zw yrli

-  Okr W iln o
ii) Slowai-zys-zenie Urzędników  Skarliowych  

— 'Kolo W dno
U Zw ią/el; P.aw-ników i K konom islów  Kai

- -K olo  W f!
5) Zw iązek  N iższych  Pracow n ików  T e W r  

i le le l  R. P  w W iln ie .
V) Akadem ick i Zw iązek  N trzo le ik i —  Od 

d/iat w W iln ie .

H, 7.v ,ązek P racow n ików  Pow szechnego 
Zakładu lahezpicczeń —  K oto  W iln o

9) l nja Zw iązków  Zaw odow ych  P racow n i 
 ̂ lny słowy eh Rada O kręgow a w  W iln i* .

Rezolucja koła wileńskiego  
„Rodziny W o js z o w e j“

Zcbram w dniu 5.9 35 no Nauzwyciajnem  

ilnem Zebraniu członkinie Koła Wileńskiego  

Stowarzyszeniu Rodzina W ojskowa, uważajae  
uchylanle ,.ię od , yharów za rzyu w jsoee nie- 
obywatelski —  uchwalają jednogłośnie przystą 
pić do gtasowunia, popierając na terenie okręgu  

46 kandydaturę p. W andy Pełczyńskiej, wysu­
niętą przez Rodzinę Wojskowa oruz azereg 
tnuych nrganizacyj.

-y
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Zagadnienie przyrostu naturalnego
(Na marginesie Małego Rocznika Statystycznego)

Na di u#o przed rozpoczęciem przygo 
tow an do kaimipanji afcasyńslkiaj \Iusso- 
liaii zaalarmował i wiat cywilizowany o 
niebezpieczeństwie żółtych i czarnych 
ra^. W  licznych artykułach dowodzi! z 
temperamentem, opierając się na staly- 
styce, że biała rasa dotychczas panują­
ca szczęśliwie nad większą częścią nasze 
go globu, zdąża powoli i nieubłaganie do 
zagłady. Wskazywał na to, że przyrost 
naturalny ludności w państwach Luro- 
py z roku na rok maleje i konsetkwent- 
nie zdąża do zera, co równoznaczne było 
by z początkiem procesu wymiera/da pfl 
s.erególnych narodów.

W yw ody alussohniieigo znalazły sze­
roki odgłos w prasie całego -świata. Za­
częto obliczać za ile lal rasa żółta, któ­
rej przyrost naturalny stoi na imponu­
jącej wysokości- zagrozi zalewem Euro­
py. Wj obliczeniach przodowali amery­
kańscy statystycy i uczeni.

Czy rzeczywiście Europa zaczyna 
wymierać? Co uiowią o płodności bia­
łych narodów Europy cy fry  —  objekh w 
ne dane stałystyczne?

Przed nami „Mały rocznik staiystycz 
ny“ 1935 roku ten doskonały magazyn 
wiadomości liczbowych z życia Polski i 
świata. Są w nim zawarte poglądowe ze- 
s law i en i a najnowszych obliczań.

Dział I I I  —  rnch ludności. Najwięcej 
zmartwienia ma Francja. W roku 1933 
miała rek°i-dowo niski przyrost nalural 
ny 0 5 na tysiąc —  pól człowieka na ty­
siąc mieszkańców. Aus-trja w tymże ro 
ku miała 1,1, Anglja 21, Szwecja 2,5 Na 
uprzyw ilejowanej wysokości w kolumnie 
cyfr przyrostu naturalnego w*roku 1933 
stoją Bułgarja —  13.6, Rninium ja 13.3- 
Polska —  12,3. Litwa 1J2-2 i 1. d

Co jednak kryje LS-ię zasadniczego dla 
przyrostu ludności za tętni e> t rani i i  (Izy 
tej różnicy w kolumnie cjtfr nie odpowia 
da jakaś różnica w życiu państw?. Otó/ 
nauka stwierdza, że wysokość przyrostu 
naturalnego środowiska zależy od wy­
sokości jego st »pv życiowej, gospodur 
esej i kulturalnej. Wynikałaby z tego. że 
szerokie rzesze ludności we Francji są 
odpowiednio do liczb przyrostu nalural 
nego zamożniejsze i kulturalniejsze niż 
masy oby wątleli w Bułgaiji- Polsce i Lit 
wie. Wiemy dobrze, że tak jest.

I jeszcze jedno- Iwiendteą liczeni, że 
W miarę wzrostu poziomu kulturalnego 
mas maleje w proporejoualnem tempie 
przyrost naturalny tego .środowiska. 
Anglja w lalacti 1909— 1912 miała przy 
rost naturalny 10,7 na tysiąc, w roku 
1932 —  3,3- w  roku 1933 —  2,1. Auistrja 
w latach 1909— 1910 —  5,3, 1932 —  1,3. 
w- 1933 —  1-1 Wszystkie te państwa, 
które znajdują si.ę obecnie w ogonku 
przyrostu naturalnego, wykazują wyż­
szy przeciętny stopień kultury swych 
najszerszych mas, -niż państwa przodują 
ce w przyroście Ludności

Patrząc na koiu-mny cyfr statystyk, 
rozumiemy teraz dlaczego w w >eku ra- 
dja i samolotów- maleją w wielu pań­
stwach niepowstrzymanie bezwzględne 
liczby przyrostu naturalnego. Luano.ść 
Europy staje się kulturalniejszą. To  wy 
tuka z twierdzenia nauikowoów Na przy 
rost rekruta nie wpływa żadna, jakby 
się napozór zdawało, fizyczna siła roiz. 
rodcza narodów.

Ostalnie jednak dane głównego Urzę­
du Statystycznego za rok 1934 przynio 
sły pewną poprawę dla niektórych 
państw. Znaczny skok zrobiła Bułgarja. 
W  ;roku 193,3 jej przyrósł naturalny w y­
niósł ].5,6 —- w ubiegły in roku 16. Fran­
cja również zdołała podnieść promil 
przyrostu i cieszy się obecnie- że w roku 
ubiegły.n wyniósł on 1,0 - lo znaczy w 
dwa razy witjcej niż w roku 1933. We 
Włoszech natomiast mimo ogromnej pro 
pagandy i specjalnych premij dla rodzin, 
posiadających większą ilość dzieci, wyso 
kość przyrostu utrzymała się na pozio­
mie roku 1933 i wynosi za rok ubiegły 
10,1. Imponującym natomiast wynikiem 
chwalą się Niemcy. Tu propagandy hi­
tlerowska w kierunku podniesienia przy 
rostu ludności odniosła pełny sukces. 
Niemcy w kalumnie przyrostu natural­
nego ,-w n.dktórych państwach1" Europy 
■wyprzedziły w ciągu roku sześć państw 
W roku bow.em 1933 przyrost nalural

ny Niemiec wynosił 3,5, w ubiegłym na 
tomiast podskoczył do 7,1.

Jak widzimy ewentualnemu procesu 
wi „wymierania" narodu może przeciw­
stawić się propaganda . to dość skutecz 
me Przykład Włoch jednak śwdadczy 
że sukces odniesiony w- len -sposób ha 
muje jodynie na pewien czas spadek 
przy rostu.

W  roku 1932 Wltocliy linaty 9,1, w 
roku 1933 —  10,1- w roku 1934 —  10,1. 
Premje i propaganda nie zdołała juz pod 
nieść przyrostu do .stanu chociażby z lat 
1909— 1912, kiedy wynosił on —  12.2.

W walce ze spadkiem przyrostu na­
turalnego oddaje duże usługi higjeini. 
Jednak procent śmiertelności ma swoją 
minimalną granicę. Zawsze będą umie­
rali lndzii slarzy, choćby zwalczyło su; 
zupełnie śmiertelność wsrod niemowląt, 
młodzieży i do rosły cii.

Obniżanie procentu śmiertelności 
działa korzystnie na liczby przyrostu na 
turalnego. Nuprzykład Francja znajdo­
wałaby się dzis w pełni procesu wymiera 
nia gdyby miała procent śmiertelności z 
lat 1895— 1900— 1905. Mówi nam o  tern 
wykres o urodzeniach i zgonach w -.Ma­
łym roczniku'1 na str. 31.

V jak jest w Polsce? Niestety nas/ 
przyrost naturalny maleje z roku na rok 
W r. 1932 mieliśmy 13,7 promil, w roku 
1933 —  12,3, a w roku 193t —  12,1. Od 
roku 1925 do 1934 Liczba przyrósł u ob­
niżyła się z 18 5 do 12,1 to jest o 6.4 pro 
mil „W ymiiTamy'* —  należałoby pow ie

dńeć. Mamy jednak dużo czasu do mo­
mentu, w którym to zagadnienie stanie 
się, ewentualnie, tak palące jak obecnie 
we Francji. Nieprędko-jeszcze najszersze 
masy naszej ludności* szezegolnie wiej­
skiej, osiągną zagraniczny poziom kul 
turalny życia.

Oczywiście największym przyrostem 
naturalnym mogą się pochwalić woje 
w-ództwa wschodnie naszego kraju 
gdzie ludn°ść wiejska wegetuje przeważ 
nie w prymitywnych waunkaeh kultural 
nyeh i maferjalnych. Województwa 
wschodnie miały przyrost 17,1 promil 
podczas gdy wojew. południow e 12-6. To 
są przeciętne liczby za lata 1920— 1934.

Z „wykazu ruchu naturalnego ludno', 
ci według wyznań przeciętnie rocznie w 
latach 1930— 1934“ („Mały rocznik ") do 
wiadujemy się, że największą ilością uro 
(lzin legitymowali sic ludzie wyznania 
prawosławnego (17.6), co pokrywa się z 
poprzedniemu liczbami. Następnie idzie 
rzymsko-katolickie (14,5), potem grecko 
kat. (13,2). nmiżeszowe (9,9) i ewangelie 
kie (6,1).

Czy rzeczywiście Europa, ez\ rasa 
biała zdąża do początku procesu wymię 
rania? Czy rasy żółta i czarna zagrożą 
hegemon ja. nad “wiateni1̂ Proces spadku 
przyrostu naturalnego wystąpi także i 
u narodów innych ras równomiernie do 
ich postępu cywilizacyjnego Może jesz 
cze przyjdzie czas, kiedy cały świat bę­
dzie miał na karku /a-gadnienie przyro­
stu naturalnego- w takiej formie, w ja­
kiej występuje obecnie we Francjo ( w )

P o m n i k  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  w  W i l n i e  

K o n t o  c z e k o w e  ł P .  S K .  O .  N r .  1 4 6 .1 1 1

S E N S A C J A

S E Z O N U

Wszystkie najelegantsze francuskt mają 
obecnie cetę o „matowym myglądzie“ — 
świeżą, śliczną, pozostającą ba poljjsku 
przez cały dzień, niezależnie od okoliczności.

Tajemnica polega na nowym sposobie, w 
jaki najcieńszy puder przesiewany przez pu- 
irójne, jedwabne sita, jest zmieszany z Pod­
wójną Pianką Kremowa, Ttn ostatni sposób 
fabrykacji pudru— wynik kilkuletnich dociekań 
francuskich chemików — został obecnie opa-

•  leniów sny przez firmę Tokalon. Przyczynia się

on do tego że Puuer tokalon, łpreparowany 
uiedlug  orygin ilnego francuskiego przej Isu 
Znakomitego paryskiego Pudru Tokalon, trzyma 
*ię pięciokrotnie dłużej, niż wszystkie inne 
pudry, Ani śladu połysku na nosie lub twarzy, 
nawet po wielogodzinnym tańcu w  dusznej 
sali halowej, lub przebywaniu na wietrze 
i deszczu.

Przekonaj się sama, jakim cudownym wy­
nalazkiem jest „Podwójna Pianka Kremowa". 
Jak całkowicie odmienny od wszystkich in 
nych pudrów jest Puder Tokalon, ponieważ 
jest on jedynym pudrem opart :m na teje.ni- 
nicy „Matowego Wyglądu”. Jeśli pragnie Pani 
mieć cudowną, fascyiującą „matową cen;’ 
niech Pani kupi dziś jeszcze pudełko 
Pudru Tokalon.

Złodzieje —  usypiacze
Policja zlikwidowała w ciągu ostatnich kil 

ku dni niebezpieczna szajkę złodziejską, która 
dokonała ostatnio w mieście szeregu kradzie­
ży. .Specjalnością Ich byka okradanie sypialni.

Pewnego razu jeden z tyeh złodziei z nile 
szkania pewnego adwokata wileńskiego wykradł 
garderobę, oraz ściągną! c.anościową Kołdrę ze

śpiącej żony adwokata; la wcale lego me odezu 
ła.

W  drugim wypadku złodziej ściągną! k o lt iT ę  
ze śpiącej osiemnastoletniej panienki, która też 
nie nie słyszała. Takich wypsdkow  zauotuwa 
no kilka Zachodzi przypuszczenie, że /lodzie 
je posługiwali się środkami udscnneini. (c),

Ciągnienie 3 %  Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej

W  trzecim  dniu c iągn ien ia 3°/o p rem jow ej 
pożyczk i in w estycy jn ej, w y losow ano  p iem je  na 
stępu jące: (1-sza liczba oznacza \ r  serji, 2-ga 
Nr. o b lig a c ji ) :

I V  zt. 1.000 — 24 23; 50 25; 02 48; 70 7; 
218 31; 254 23; 275 10; 2591 21; 413 7; 432 15; 
475 I I ;  095 11; 745 31: 750 19; 870 36. 901 30; 
907 41; -941 31; 990 11; 1061 32; 10-15 25; i 184 29; 
1211 5, 1320 25; 1439 21 1521 30; 1002 31;
1.647 7; 1607 30; 1950 25; 1964 25 2070 31
20",3 31; 2077 48; 2116 7; 2381 21 2537 36
2580 41; 2701 41; 2778 11; 2781 23; 2911 23
2897 19; 2938 30; 3011 25; 3155 31; 31j 9 31;
,11-89 30;'3236  36; 3208 15; 3269 32; 3363 11;
5418 19; 3<52 7 32 ; 3589 10; 3077 29; 3735 32,
.57 7 9 21; 3903 32; 4000 14; 4058 30: 4128 23,
1261 23; 435.1 41; 4506 25; *450 41, 4501 7;
1-547 31; 457-.) 10; 4004 21; 4069 31; 4889 14
1924 23; 3049 23; 5098 21; 5205 11 5230 23;
5285 41; 5379 23; 54u4 31; 5467 23; .3082 15;
5083 32 0000 29; 6018 14; 6053 19; 6089 15;
0142 11, 0157 29; 6170 21, 6190 7 ;' 6312;23; 
0388 30; 0390 36; 0402 10; 6449 30; 0742 7;
0791 29; 0855 31; 7020 23 7:212 29 7524 29:
7050 14; 7051 7; 7710 30; 7794 1,3; 8<>o8 30:
8072 41; 8083 10; 8140 48; 8213 41; 8319 30;
8308 7; 8-881 15; 8.318 19; 8564 48; 8011 11;
37ÓÓ l i ;  8791 I I ;  8820 30; 8890 31; 8984 36;
,1068 .51; 9180 30, 9192 23; 9211 23 ; 91 58 23;
9098 7; 9721 20; 9701 7; 9770 7, 9991 14
10213 1,3; 10202 23; 10319 30; 10191 11; 10581 29, 
10051 32; 10770 23; 10828 19; 11119 15; 11107 21; 
11238 23: 11303 21; 11381 26. 11391 19; 11402 10; 
II 174 31; 11035 48; 11545 23 1161.» 4 ];  11677 21: 
11812 21; 11870 31; 12010 30; 12140 15; 12148 32, 
12198 29 12293 31; 12290 29; 12358 25; 12008 23: 
12701 32; 12799 10; 12902 -50; 12903 31 13113 31; 
13301 14 1.51 z3 21; 13820 31; 13901 19; 14056 48; 
14180 48- 1445') 19; 11400 19; 14610 29; 14799 11; 
14820 23 14900 10; 14055 10; 15172 31; 15225 30; 
15279 15; 15331 25; 1 .*439 29 15527 15; 1-6600 31, 
157-17 23; 15750 30; 15812 18 15801 16; 10158 48- 
10187 ,1 10318 51; 10131 U  16444 32; 104‘M> 14 
10049 \ i;  10007 29; 10717 23; 10761 48; 16883 i i -  
10920 48; 10909 31 17018 11; 17220 30; 17480 41;
17187 48; 17028 18; 17728 31; 17731 14, 17841 31; 
17811 14; 18071 10; 18077 2.0; 18130 32; 18171 3(1 
18201 25; 18254 23; 18201 25; 18333 10- 18379 41; 
1840(1 32; 18012 11; 18002 19; 18068 In; 18752 14; 
18834 10; 18900 41; (8918 30; (9007 29; 19092 1Xi 
19185 30; 19312 7; 19398 11; 19fJ.ll 4 «, 19737 23;
201-55 14; 20237 25; 20314 32- 20077 14; 20812 11; 
20860 7; 20881 21; 20881 29; 21053 2.,; 21101 10
21127 31; 2110, |46; 21 172 32; 21309 21; 21375 10; 
21114 31; 21522 28 ; 21529 21; 2-1530 2.3; 21030 19; 
21838 7; 22001 11; 22002 11; 22223 19; 22218 32
22271 23 22307 36; 22195 i l ;  225.>5 19: 22639 16; 
22751 15; 22789 23; 22823 S T

P o  rt 500 —  448 18; 737 18; 703 26, 11 12 18; 
1187 18;'1018 18; 2293 18; 2 3 2 9 18; 2488 lo  
3200 18 4011 20; 1179 18; 4252 20; 4717 20;
1739 20; 5024 20; 5093 20; 5329 18; 5787 20; 
.3859 20: 0191 20. 0085 26; 0819 18: 7023 20; 
7456 20: 800.) 18; 831u 18; 865„ 20; 8705 20; 
8723 18; 8871 20; 8911 20; 8902 20; 9159 20 
9109 18; 9185 18; 9997 26 10603 26; 11/44 20 
11313 18; 11669 18; 11732 26; 12011 26: i2020 18 
12292 20 121.11 18; 13185 26; 13433 20; 13447 1-“ 
13450 18; 11180 26; 15305 18; 15405 26; 15413 18 
16100 18 10325 18; 16525 18, 16973 18, 17493 267 
18043 18 18425 18; 1S080 18, 21270 26; 21308 lu 
21355 20: 21401 18: 214-47 26; 21499 26 21880 18; 
22907 20.

10 wskazań dla wyborcy
1) P raw o  glosowania do Sejmu ma każdy 

obywatel bez różnicy piel, który ukończył rat 
24 przed zarządzeń leni wyborow I figuruje w 

spisach wyborczych.

2) Każdy obywatel uprawniony do glosowa­
nia, glosuje osobiście 1 lyiko w jednym obwodzie 

wyborczym.
3J Obywatela głosującego w czynnościach 

składania głosów nikt zastąpić nie może.

4) fiiiosowaiiie odbywać się będzie od godzi­
ny 9 rano do godziny 9 wieczór bez przerwy.

5) Idąc do glosowania nie zapominaj zabrać 

ze sobą dukum intów stwierdzających tożsamo u 
twojej osoby. W  razie braku dowodów osobls 

tych, wyborca może się powołać na dwócl, świad 

• kow obecnych w biurze wyborczem I znanych 

Komisji W yborczej.

6) Po otrzymaniu kartki w biurze wybór 

rzym należy postawić kreski w kratkach obok 
nazwisk, na które glosujesz. H o l no glosować 

uajw ięcej na tlwa nazwiska.

7) Można również postawić kreskę tylko 

przy jcdnrm  nazwisku. Kartka będzie ważna i 
rozumiana w ten sposób, żc nabywca oddal glos 
tylko jednej osobie.

8) W yborcy ułomni i chorzy możą posługi 
wat się przy glosowaniu pomocą oson; zaufa  

nej, jednakże sum glosujący musi być przy leni 
obecny.

9) Kartka złożona do looperly bez Zadnycb 

ze drony wyborcy znaków w kramach jetl wa 
żna i głosy zostaną policzone na pierwszych 

dwych kandydatów.

10 Wszelkie Inne karty 1 koperty przynie­
sione ze sobą lub otr .ymone w  lokalu wybór 

czym nie od przewodniczącego Komisji W ybór  

czej, b. da nieważne
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C hybiona akcja zarybieniowa węgorzem Okap: w londyńskim zoo

Na Oigóiznopołskiim Zjeźdź i e Rybac­
kim w W ilnie w dniu 4 i 5 września 1933 
r uchwalano między innemi prosić w la 
'^ze o przedsięwzięcie środków, zmier/a 
jących do podniesienia rakostanu, pro­
ponując jako główny środek zapobiega w 
czy ogra nicze.n ie lub całko w it s zakaz 
połowu iaków na okres do lal 5-ciu. Ale 
zakaz połowu na parolełni okres przy­
czyniłby ..się do zahamowania eksportu 
raków coby pociągnęło za sobą utratę 
zdobytych już uprzednio przez ekspor­
terów Wileiisziczyzny rv nk<>\\ zagrań,icz 
nych Chodzi więc o wynalezienie takieh 
środków które umoiżlliw iłyby podniesie­
nie rakostanu' pod względem jakościo- 
wym i garunkowyan dając jednocześnie 
możność dalszego trwania i rozwoju ek 
sportu raków Takim środkiem mógłby 
bvć < bów raków, racjonalna, gospodar 
ka racza, mniej więcej na wzór gospo 
darsłw rybnych stawowych.

W imyśl ustawy o rybolóstwie 47.000 
ha wód otwartych z os la to podzielonych 
na Wileńszczyźnie na obwody rybackie, 
które są wypuszczane w dzierżawę nie 
podzielnic na całym swym obszarze z 
pełnym zakresem rybackiego z użył ko 

i jedneji tvlko oisobie
Taki stan rzeczy, przewidziany uda 

wą- może dać w wielu ,v ypadk a c i i nie 
pożądane rezultaty. Wystarczy przypom 
nieć sobie gospodarkę Dyrekcji Lasów 
Państw owych na wydzierżawionych 
przez nią obwodach dzierżawnych.

Killka lał temu, bo już w r. 1928. D> 
rekcja Lasów Pańs!wowycli przystąpiła 
lo zarybiania naszych wód cenniejszy­
mi gałunikami ryb z największym szkód 
nikiem raków i ryb na czele. 1. j. węgo­
rzem. Od r. 1928 do r. 1935 D. L. P. wpnś 
ciła do wód Ziemi Wileńskiej około 
i.500.000 sztuk narybku węgorza Rako- 
stan WileiiLszczyzny oblicza się na ca 
3 .000.000 sztuk. Za paręsct lat nip be- 
dzieam mieli zupełnie raków, bo zginą 
w brzuchach wędrujących węgorzy.

Ten wędrujący od jeziora do jeziora 
■saik-aduik uniemożliwi rówinież racjonal­
ną gospodarką raczą stawową.

Są jeszcze inne narzędzia połowu, któ 
re też. trzeba puścić w ruch.

W 'gospodarce naszych wód powstał 
jakiś zamęt i beziplanowość. Stale się mó 
wi i piiszt o poduu si< niiu stanu gospodar 
czego W.ileńszc/yzny z drugiej zaś stro 
n\ nietykalna wprost nsfytucja robi 
szkodliwe eikspoio ruenty pogłębiające zu 
bozenie kraju.

\owoobrani posłowie z. Wilcńszcyz 
ńy 'musieliby w pierwszym rzędzie, za­
jąć się naprawą stosunków gospodar­
czych. w -Szczególności z as kontrolą go­
spód inki Dyrekcji Lasów Państwowych, 
która w jakimiś śm u-rtelny ni uścisku trzy­
ma nasze lasy, ryby, raki i t. p

Musimy bronić swych praw by nie 
być wyzutymi z tego. co posiadamy

Należy powołać do życia Towarzyst­
wo Rybackie w Wilnie, by mieć autory 
taty wny głos w spra wach najhardziej 
obchodzących sfery rybackie.

W  dużej mierze pomogłoby sprawie 
u k o n s ty tu o w a n ie  katedry ichtiologii n i 
Uniwersytecie Stefana Uatorego.

Opinja prasy widocznie mało w.zTiu 
.-.za władze centralne, lecz opinja facho­
wych organów będzie słyszana dobitniej 
chociażby dla 'zachowania autorytetu 
tych organów.

Władysław Zimnieki.

Horoskopy urodzaju lnu
Koinuańkul kom is ji S la jidaryzae ji Lnu i K o ­

nopi w  W iln ie  o sianie zasiewów , urodzaju i 
sprzętu Snów w w o jen  oilztwHch północnych P o l­
ski w  r. 1935-lyin.

I  REJON IIO R O D ZIE J  -  BARANOW ICZ!-:.- 
U rodzaj s łom y w y ją tkow o  dobry. Słoma diluga, 

przeciętn ie do 90 cm. Z dio-rób wystąp iła  yv 

m ałym  Stępniu rdza. W ylęgn iętych  lnów około 

ló u/o. Sprzęt lnu do  dnia 1 IX . r. b. zosl.U1 w y k o ­

nany w  90°/o przy sprzy ja jące j pogodzie.

II  REJO N W O L O Ź Y N : U rodzaj słom y d ob ry  

Słom-a długa, przeciętnie 80 do 83 cm / cho­

roby wy.sUpiła w  m ałym  stopniu rdza i nieco 

n w iększym  stopniu uiwiąd Lnu W sięgniętych 

lnów  wkoło 1 .V it. Sprzęt d-o dmia 1.1X. r. b. 

został w ykonany w W /o  przy sprzy ja jące j po. 

godzie.
I I I  REJON LURCZA- Urodzaj słom y wyjąd 

liow o  w ysok i i dobry. Stoma dtiuga. przeciętno' 
do 90 cm Żadnych chorób słom y nie ?au ważono. 
W ylęgn ię lyc li lnów  oko to 8— 10 proc. Sprzęt roz­

poczęto za ledw ie w końcu sierpnia r. b.
tV  REJO N T R  YRY Uirodzaj słomy m ierny. 

Słoma długa, przeciętnie 9,3 do 100 cm. Z chorób 
zauważono \y m ałym  stopniu rdzę. W y lęgn ię ­

tych lnów około  20 proc. Sprzęt za ledw ie się 

rozpoczął.

V REJON HODUC1SZK1 - 1 )0 K SZ\ł l > L r o  

dza, słomy środni. Stoma długa przeciętnie 80—

85 n n , (J io ró j) słom y n ie zauw ażono. W y lę gn ię ­
tych łnóiw około 23 proc.. Sprzęt do dnia 1 wrześ 
nia został w ykonany ■« 80 proc. przy sprzyja ją 
re j pogodzie.

V I Hit JON M OE/.ENGOW Y. Erod/aj słom y w y ­
ją tkow o  dobry. Słoma długa, przeciętn ie 90— 110 

cm. / chorób wystąpiła w /małym stopniu rdza 

w  wiĘkiszym slopiniu uw iąd Imu. W ylęgttięłycb 

lnów około  26 proc. Sprzęt do dnia 1 wrześniu 

r I). n ykonano u 40 proc. przy sprzyja jącej po­

godzie.

O pow ierzchni zasiewu lnem brak jest da­

nych o fic ja lnych . W ed ług w iadom ości c»trz\mu 

nych z terenu, powierzchn-a zasiewu w w oje  

w ódzłwach  w .leńskieon i nowogród/k, zw ięk szy­

ła się, w porównaniu do roku 19 U, około  i 10 

proc. osiągając poziom  zasiewu z r. 1929.

W  niektóry cli rejonach, jak np. M iary, Głę­

bokie, lw je , Lubcza zw iększenie zasiewu* w yn io 
sto około 70— 80 proc

W  w o jew ód ztw ach  hiahustockiem i poleńkiem  

zw iększenie- zasiewu oceniane jest na 1,3— 20 
proc

Tak iego  samego zasiewu należy spodziewać 

się w rejonach południowy oh Polski.

W porow n an ,u z urodzajem  roku ubiegłego 

spodziewać się m ożna w roku b ieżącym  zwięk­

szeniu ilaśi i uAóknn handlow ego o 50--Ś60 proc.

Linja kolejowa D ż i b n i l -  Aad?s ILeba
Abisynja, teraj o 900 łysiącach km .2 po  

wierzchni, rozporządza jedną tylko linją koto- 
juwą. L in ja  ta, długości 900 kim., ma jcdei. 
wąskotorowy tor. Pociągi kursują na niej tylko 
dwa razy w tygodniu w  każdą stronę z szybko­
ścią prz.foiętną 25 km. na godzinę. W  nocy po  
ciąg... odpoczywa wraz z pasażerami. Tak więc 
na przebycie odległości 900 km. trzeba aż 3-eh 
dni.

Trasa pociągu Dżibuti— AddisA ln -ba jwrt 
wielce urozmaicona zarówmo pod względem kra  
.'obrazów, jak 1 pod wzgl-dem  narodówościowo- 
liandiowyni. Pierwsze 300 kilometrów biegną 
wzdłuż pustynnego tery torjum, gdzie przeby 
" a j ą  tylko koczujące plemiona. W  promieniu 
stacji D ire-Daua, w odległości 50 km. od Har*~” 
raru, linja kolejowa -ubshiguje bogaty kraj Hor 
raru. D alej wspina się na wysokość 1500 m. w 
kierunku Itauaseu, skąd biegnie do kresu swojej 
drogi, poprzez urodzajne okręgi ptaskowzgórz.* 
abisynskiego, do stolicy ..hróia Królów “, do 
„Miasta Nowego Kw iaiu".

Linja Dżibuti— Addis Abeba należy do 1-ran ­
ko-Et jops ki ego Towarzystwa Kolejowego, wta 
ściwie jednak jest ona całkowicie pod kontrolą 
francuzów , towarzystwo to z-oslalo zawiązane 
w r  1906, po zwycięstwie Abisyńezyków nad 
Włocham i pod Aduą, które w części A bisy u ja  
zawdzięczała rian c ji. Rudmwę linji rozpoczęto 
od Dżibuti. Stolica Abisynji uzyskała połączenie 
dopiero w  1917 r.

Tnaietrui słowy, w chwili obecnej wy 
tworzyła się sytuacja- dzięki której 
wszełkie plany, zmierzające nawet do 
Htłrzytniteria rakostanu na poziomie nie
ninigą wchodizJi-ć w rachubę.

Któż ośmieli się przypuszczać, że Dy 
rek< ].t Lasów Państwowych nie działała 
według dokładnie prze myślanego i usta­
lonego plam: zarybiania wód.

Z cluwifą przystąpienia do masowego 
zarybiania wod węgor.etu .aełiodri ko- 
litc.nośi' ffztnożotiyt 'i j*oł 1 ów odra 
stających sztuk P 'z‘ «  kh wędrówką do  

morza na tarło.
\ igdy  nie jest zu^iźno', to też nawtd 

w roku bieżącym można rozpocząć 
tenisywtle połowy węgorza, lecz na to 
trzeba odrobinę ‘ dobrej woli ze strony 
Dyrekcji Lasów PuTcstwowych. klóra 
łychczas nie urządziła ani ,je< a‘-i 
Iow ki na węgorze. Saimotowiki buduje sit; 
z drewnianych łab a w ten artykuł k). L. 
P  jest zasobna jatk nilkt 'więcej.

do  
samo-

Pop z Papa nie rozprasza mga;
„Polska Agencja Publicystyczna" da 

ta się użyć do niedolirej gry. Gliodz o 
jez. Narocz. O istocie zagadnienia pisa­
liśmy my pisała P- Wanda Pełczyńska 
w „Gazecie •Polsk.ej" i szeregu .nnych 
>i»m. Wjszy.scy objóktyw 11, otserv\ato- 

rowie wydarzeń nad teni jeziorem stwier 
dzili, że chciano wyrządrić rybakom 
krzywd*;! Alarm podniesiony przez pra 
si; pociągnął za sobą interwencji; ster 
go.spodarcz.vcb. które zdanie prasy po- 
dzielih. 23 sieri>nia 1935 r. w art. p t-
WaMrs o egzysit-encję rybaków pija ­

liśmy o interwencjach wileńskieli Iat>5 
Rolniczej i Izb\ Przem.-tlandl.

Ze zgodnej opinji o stanie rzeczy nad 
Naroczą wyłamała sit; agencja prasowa 
PAP. Już przed kilku tygodniami za­
mieściła bałamutny artykuł, na szczę-

Gmach ze stali i marmuru

9

ście, jak się zdaje, zupełnie nie wy 
zyskany przez prasę, 'wczorajszy biule­
tyn przynosi takiż sam — drugi.

W  artykule (p. f. ,-Trująca mgła nad 
Naroczą" pióru niejakiego Pop'a niema 
nic o istocie zagadnienia, jest gołosłowna 
sugestja:

A jak było naprawdę?
Anarchii liuroczaiiskicj, która w konsękwt-n 

ąji zamieniłaby jezioro w woilaiy ńieiiż/tck, 
trzeba było za wszelką ecną położyć kres, Sko 
rzystano z ustawy rybackiej, tworząc t. zw. 
ohwml rybacki, na którym, wobec specyficznych 
warunków naroezańskieh, wydzierżawionn pra­
wu rybolóstwa administracji Lasów  Państwo­
wych ,

Jednakże rybak nsduaroczański nie jest za­
chwycony koncepcją nowych rządów. Sprytna 
propaganda ludzi najbardziej zainteresowanych 
d«5tjehezas Naroczą, t. zw. ..użytkowników", 
czyli właścicieli różnych wędzarii i fabryczek 
konserw rybnych, zrobili, swoje. Ciemny, biało­
ruski rybak, który swą iście nadludzką pracę 
sprzcdawai za cenę... sieci, odpadków' przy po­
kocie czy kwitków do wiejskich sklepików, 
gdzie .nu najchętniej wtykano... denaturat, fen 
rybak jest dzisiaj przeświadczony, że mu chcą 
jego praw a odebrać, wpycha jąc w nędze jeszcze 
straszniejszą ud tej, z której dotychczas nie mógł 
się wydobyć.

Nad Narfhzą kłębi się mgła. Cuchnąca mgła 
geszefciarzy, która potrafiła zamroczyć nielylko 
mózgi białoruskiej biedy, ale —  co gorsza —* 
światłe umysły ludzi objektywnych. Tę mgłę 
trzeba rozproszyć. Pop.

Gan Pap z agencji Pap, m e rozprasza 
mgły Fabrytlśuje ją tylko. Gdyby Ad 
niinistracja Lasów Państw zajęła się

wyłączinie ukrócaniem ..anarcliji naro- 
czanskiej", polegającej na wyniszczaniu 
rybostanu, zasłużyłaby tylko na wieez 
ną wdzięczność ..ciemnego białoruskie­
go rybaka". Ale Administracja Lasów 
Państwowych sięgnęła po wyłączne rzą 
dy nad jeziorem i rządy te sprawował* 
żte, z krzy.Ydą dla rybaka. Zupełnie 
słusznie ,.rybak nadnaroczański nie jest 
zacliwycony koncepcją nowych rzą­
dów". Nie jest nią zacliwycony nikt. kfo. 
ją poznał.

Pan Pop. który lekką ręką zamracza 
„nictyltiko mózgi białoruskiej biedy- ale

co g ° r sza —  światłe umysły lud/i ob- 
jek ty w łych , w tymże ai łyknie tak pi 
sze:

/ nędznych ciinl białnruskieli, z zatęchłych 
fl mroczny t-fi sklepikuw wiejskich, z podejrzą 
ny cli „kantoi ków“ wyszło nam na spotkanie 
chyba prawdziwe oblicze lej „nadnariiezańskiej 
burzy1'.

—  Nam  tu żarfnyi h nowych nietrza. My 
chłopy z futa!

W tein lapidarnrnt określeniu f jrinano, 
który nas nad Narun-zą obwoził, kry je się cała 
geneza „burzy".

Genezę ..burzy stanowczo truiniej 
jest uchyyycić- niż sposób 'wyfażunta sic 
furmana. A „chł°p> r fuła‘' jako żywo 
nigdy me powiedzą „nietrza**. Niie zro­
zumieliby' nayvet co to znaczy. Pan Pop 
z Papa nie jesł bystrym obseryyato-rem.

(k ).

Nov 5 ginach .iya forum Mussoliiiiego w Rzymi wyibudo-wany ze siali, marmuru
w tych dniach poświęcony

szklą został

W ATR0BA JEST FILTREM DLA KRWI
W  w ątrob ie  wytwarza  aię żótć i sp ływ a  d o  kiszek. G  l »  w tku iek  zssto ju żó łc i  tworzą  się  
w  niej osady i zb ija ją  aią w  tw a .de  grudki [P 'A S E K  Ż Ó Ł C IO W Y ).  —- gdy na frudkach  
os iada ją  sole w chodzące  normalnie  w  sktad iół<- a na nich odk naią w c iąż  - w r
osady, —  grudki stale pow iększa ją  »ię, a w  rezultacie powsta ją  K A M I E N I E  P O Ł C I O W E .

Jiu ra c ja  siołam i „ ( H O L E ^ N A Z A
polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynr.ośoi i reguluj*, przemianę materji.

Broszury bezpłatne w y ty ła  laboratorium f iz jo log iczno-chem lczne

C H O L E K I N A Z A  H.  N 1E M O J E W S K I E G O
W arszawa, Now y Św iat 5 oraz apteki I sk łady  apteczne.
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obrazki z krajuWieści i
f Postawy

—  LUST RACJA P. Z. O. O. Dnia 3 b. 
na. o godz. 17 przybyli samochodom do 
Postaw prezes Federacji wileńskiej gen. 
Osiikowislki oraz plik. dyp'1. Skokowsk’ , 
główmy inspektor rezerw y, celem dokona 
ma lustracji tamtejszej Federacji PZOU

Na powitanie wymaszerowała kom 
panja Związku Rezerwistów ze sztan 
darem i Orkiestrą. Po złożeniu raportu od 
była się defilada na rynku (w Postawach, 
przed domem- w którym mieszkał Mar­
szałek Piłsudski. Wieczorem odbyła się 
odpraw a wszystkich zarządów związków 
tfederowanych.

Nazajutrz gen. Osikowski i pik. Stko 
kowski odjechali do Głębokiego.

Głębokie
—  REGULACJA RZEK I BEREZOW

KI, W  ostatnich dniach rozpoczęto pra 
ee przy regulacji rzeki. Berezówki w Głą 
bokiem, celem osuszenia około 100 ha 
gruntów zahagnioinch położonych na 
terenie miasta Głębokiego oraz podrno 
kłych miejsc w okolicy Przy tych pra­
cach zostało zatrudnionych 150 bezrn 
botnych m. Głębokiego. Roboty finansu­
ją Fundusz Pracy i samorząd miejsk. w 
Głębokierii, a pracami kieruje z ramienia 
wileńskiego urzędu wojewódzkiego inż 
naelj. Antoni Szostak.

Bagna głęlłiockie b j ły  .siedliskiem na 
gminnej ziemicy i innych chorób, a po- 
zatem utrudniały racjonalną rozbudowę 
Miipsia. Regulacja przyczyni się do usu 
aię-cia tych uiedomagań i poprawienia 
klimatu.

K U RS O. I fi. W  dniu  2 1, m. zakoń­
czon o  w- G łębokiem  kurs obrony pr.zeciw iotni- 
ezo -gazow e j. W yk łady  odbyw a ły  się w  godzi- 
iwnch 8— 13 i 15— 19 oW dnia 24 V I I I  da dnia 
2.IX  Kurs finansow ał p ow ia tow y  obw ód  L O P P  
v  G łębokiem . Z pośród 53 kandydatów  na in ­
struktorów  III k a lego rji 5-c.iu o trzym a ło  stopień 
b ard zo  dobry, llł-lu  dobi y 21 —  dostateczny 
i 7 -inin - niodoslaitcTizny.

—  LU S T R A C JA  SZK Ó l.E K  D R ZEW  (IW O  
C O W Y C H , Instruktor w ileń sk ie j izby ro ln iczej 
zlu strow ał -=z!.('łłki drzew ow ocow ych  w Zam oś­
ciu Krasnopolu  i Leonow iczach , pow . d ziin ień  
skiego “ W szystk ie  szkółki zostały uznane za 
odpow iedn ie  do produkc ji -sadzonek na sprzedaż 
z w y ją tk iem  w Leonom iczach , która została 
zni.sz-7.ma przez gradob icie. Sz.kółki za ło ży ło  
O k ręgow e T - w q  O rgan izacy j i K ółek  Roln iczych  
w Gtebokiem

Książka —  to  pierwsza potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O W A
W YPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

M i  U m i l i -  U l io t i t o  i  i l f e i
Kaucja S zł. Abonament 2 zł.

F. OLECHNOWICZ 8

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Naczelnik konwoju, czekida o s T o g im  

wyglądzie, wyjął ze swej łeczk spis pod 
Jegłyrh jego pieczy aresztantów i zaczął 
wyiwołjwać wedhijg nazwisk. Gdy przysz 
ła kolej na mnie, mego brata i jeszcze 
dwuch —  P-ka i 2— ra. kazał nam sta 
nać osobno i rozkazał eskorcie mieć nad 
nami szczególne baczenie. Następnie 
ztwróciłsię z osi rzężeniom do wszyst 
kich:

—  Uprzedzam was, gdy w czasie pod 
róży ktoś hędzie próbował zeskoczyć z 
wozu. konwój będzie strzelał bez uprze 
dzenia. W  drodze nie rozmawiać! Parnię 
łajcie o tein' a najbardziej to dotyczy 
was— dodał zwracając się w naszą stro­
nę i na zakończenie swego przemówie­
nia zaklął przyjętym z wyczajeni.

Podano komendę' siadania na wozy. 
Nas czterech usadowiono oddzielnie na 
jedn\ m'wozie. W  milczeniu ruszyły pod 
■wody wr kierunku Bo-rysowa. .hut', się za 
ezynał świt.

Nasz w oz 'zamykał pochód otoczony

Święcony
—  P ŁO N Ą  ZltlO ltY. W  dniu w za

ściaiiku Ustroń, gminy żukojtiskirj, spaliła się 
Stefanowi Klicnenrwi .sto lula *  tegorocznemi 
zbiorami wartości zł 2.000. Kliener podejrze­
wa, że stodołę podpalił z zemsty Aleksander Po- 
iiszezak. Podejrzanego zatrzymano.

vy tyinże dniu spaliła się łaźnia Jana Jukó 
bo wieża we wsi Gzopaniszki, fąn. łyntupskiej. 
Pożar powstał w czasie palenia w  pieca.

N jwe - Śwlęciany
—  ZABO.ISTAYO W  LO K A l.U  PO STER UNK U  

POL. W  dniu 4 Ir. ni. o  gode. 10-ej w Nowo- 
swięcianach powstała sprzeczka na tle miesz 
kaniowem, a następnie bójka pzrmiędzy M icha­
lina Jermalowa i jej synem Franciszkiem, lal

Chodźmy
Cały świat pije kawę. Holender wypija  

rocznie 5,8 kg. kawy, mieszkaniec Stanów Z jed ­
noczonych —  3 75 kg., Niemiec (przed wojna) 
3.IŁ kg., FranCji 1,28 kię, Auglji 0,45 kg. Obli 
Czguo że na całvm święcie zużywa się rocznie 
za m iljard .100 m iljonow złotych kawy

Zwyczaj picia kawy pochodzi z Abisynji, 
gdzie uprawiano kawę od niepamiętnych ju/ 
czasów Następnie zainteresowali .się hodowlą 
tej rośliny Arabowie i Persowie. Nu schyłku 
wieku pięliiaslcgo pito już dużo kawy w zachód 
niej Arabji, zwłaszcza w Mceec

Kawa utorowała sobie drogę przez A rabję  
do Carogrodu, gdzie fei otwarta została pierwsza 
kawiarnia w  Europie. Było to w roku 1554. 
Ale wkrótce picie kawy zostało zabronione
wszystkim prawowiernym  mahometanom, a W
z tego względu, że, jak  mówiono, podrywa  
zdm wie i maci umysł. Ale przyczyna była w 
rzeezyw-istości inna. przy kawie roztrząsano kwc  
stje polityczne, w  ezem kapłani mahoinetańsey 
di pałrywali się niebezpieczeństwa dla korano, 
(Minicważ siedziano w kawiarniach, a meczety 
były puste. Później zakaz colnięfao, pozostawia 
ja r kawiarnom wolność.

konnym konwojem. Byłem niepumier 
nie zadowolony', że .spotkałem naresz­
cie po długiem niewidzeniu brała. Juz 
nie będę się czuł talk samotny, jak dotąd. 
Podczas jazdy rozpoczęliśmy nieznacz­
nie, nie zwracając na siebie uwagi kon 
wo-u, cichą rozmowę. Stopniowo, unie­
sieni niewyczerpującemi ssę tematami, 
zapomnieliśmy zupełnie o zakazie roz- 
mowy i opowiadaliśmy sobie jirzeżycia z 
ostatnich miesięcy. Wierni ujrzałem )>rzy 
swej -twarzy lufę nagasut, i u.sh szałem, 
groźny głos czekisty:

— Co, konitrrewolucjoniiści! radzi je­
steście, ze jesteście razem. Ja was <a- 
ruz ipotrafie rozłączyć, gdy jednego z 
wais zakatrupię... Ty- u mnie żywy nie 
dojeclzie.sz na niiejlsce —  i znów trady­
cyjne przekleństwo

Słońce wzbijało się coraz wyżej, Cie­
pły czerwcowy iporanek. Po obu stro­
nach drogi rozkwiecone łąki Po długim 
pobycie w więzieniu byłem jak pijany 
odurzony zapachem roślinności i nad­
miarem sw teżeigo powietrza. Gdyśmy się 
zbliżali do wisi, jeden z konwojentów ru 
szaj naprzód i zagania! do chał wszy sI 
kich spotkanych na ulicy. Lecz zbytnia 
ostrożność. Wieśniacy widząc uzbrojo 
nego cz< kiste sami bez uprzedzenia kry 
li się do swych izb. Tylko gdzie - nieg­

17, a Hirszem i Fryda Mi emanami. O bir strony 
-.kulo godz. 20 ej zwróciły się ze skarga óo lam  
lejszego po iteruiiku, gdzie w cza.xiit wyjaśnie­
nia sprawy Hirsz Miriuan, lat 22, błyskawicznie 
uderzył pięścią w głowę Franciszka Jermala.
0  godz. 24-cj Jermał zmarł, prawdopodobnie 
wskutek wstiząsu mózgu. M ir mana zatrzymano

Brasław
—  POŻARY. W sk  u tek wadliwej budowy

pieca spaliły się dn. 29.AI1I w kolonji Dzięki ia 
ry, gminy przebrodzkiej, dem  mieszkalny, za­
budowania gospodarcze ze sprzętami, zbczem
1 krową. Poszkodowana, Antonina AYulawkowa. 
ocenia straty r.a zł. 1.500.

Tegoż dnia spaliło się całe gospodimrstwo 
Stanisławowi W acierze w m. lkaźii, gm. prze- 
bri tzkicj. Straty wynoszą zł. I.OOU-

na „pół
Pierwszą kawiarnię w Europie środkowej 

otworzy! w  r. 1685 w W iednio Polak —  Kole- 
ezyeki. Cesarz Leopold I, za bohaterskie za­
sługi w  wojnie 2 Turkami dat mu przywilej na 
założenie w AA h-dniu pierwszej kawiarni.

Kolebką rośliny dająeej nam kawę arabsną 
jcsl A łryka, ściślej —  AnLsynja południowa. 
Obecnie rozległe plantacje kawy znajdują się 
w Abisynji, Liherji i na Aladagaskarze, w Azji, 
w A ra b ji ,  w Ir.djaeh na Jawie i na wyspach 
1-ilipińskieh. Dopiero w  drugiej połowie 18 
stulecia zaczęto uprawiać kawę w Brazyljl. 
I teraz im ponuje się uajw ięetj kawy właśnie 
z Brazyłji.

Eu/ślina, dzięki której cały świat delektuje 
się świetnym napojem wydaje owoce dopiero  
po kilku latach. Ponicwuż kwitnie przez cały 
rok, na jednym krzaczku możemy znaleźć rów ­
nocześnie owoec dojrzałe —  fioletowe, czer­
wone, żółte zielone -— i kwiaty.

Zbiory są dokonywane trzy razy w i  oku. 
Najw ięcej i najlepszą jakość kawy daje zbiór 
drogi. Dojrzale ziarna zezesuje się do koszow- 
lub worków, ewentualnie strząsa na maty. Je­
den krzak daje rocznie okoto 2 kg. czystej kawy.

dzie mofżua było dojrzeć wychylającą się 
z za rogu chaty ciekawie patrzącą głowę.

W  jednej ze wsi, niedaleko m. Ziem 
bina, zdarzył się je fk ia k  pewien incy­
dent. W e  wsi tej odbywało sic wesele i 
kiEku podchmielonych chłopów siedzia 
ło na ławie przed '■halą. gwarząc.

Gdy rozb gł się głos wysłańca: „Ucho 
di ot - i ud owa!" wesel me y  nie ruszyli się 
z łaiwy, udając, że powyższy rozkaz ich 
nie dotyczy Gdy za-ś rozwścieczony cze 
kisfa dobył nagaimi i zaczął krzyczeć i 
grozić użyciem broni, wnet w-ysyptdi się 
ludzie z chat swych, przybierając wyzy 
wającą pn«t:iwę. iNasze wozy ttymczasem 
już się zbbżvłv i mogliśmy obserwować 
rozgrywającą -sic przed nami scenę zbli 
ska.

—  Co nami grozisz rewolwerem! —  
krzyczano z tłumu: —  zabronisz nam 
patrzeć jak wieziecie naszych braci na 
zatracenie?!... Wtórny, że i nas taki sam 
los może niezadługo spotkać...

—  Jedźcie, braciszki, szczęśliwie —  
ktoś krzyknął w naszą stronę.

Kobiety płakały i lamentowały.
I nam się łzy zakręciły w oczach.
Konwój skapitulował i wśród okrzy­

ków ił limu podążyliśmy dalej. Jeszcze 
długo słyszeliśmy wzburzone głosy mie 
szkancow \\ioski.

BIEG  N A  1000 
M E T R Ó W

S Ł U C H O W I S K O  D L A  D Z I E C I  
W SOBOTĘ 7. IX. O G O D Ł  18 CC

czarnej ‘'
Na dobrej ziemi może dać n a w ą  dw a ran- tyle. 
Najw ięcej rodz.ą krzaki od  7 do 12 lal, po 2#— 
30 latach stają się niepłodne.

Dojrzałe ziarna rozkłada się warstwą o grnB 
boje i 20 cm. na ziemi na pi lnem słońcu. W  
trakcie suszenia ziarna tracą zewnętrzną sko­
rupkę. P o  trzech —ezłereeh tygodniach w spe 
ejalnyeh maszynueh są zdzierane łuski, a w y -t 
łuskane sortuje się, sypie do worków i ikspe- 
djuje do portów, skąd przychodzi ni, rynki 
handlowe jako  kawa zielona, którą następnie 
prażelnie przekształcają dopiero w kawę, go­
lową do użyciu.

Ziarna kawy zawierają kofeinę alkohot 
często używany w  medycynie. Kofeina przy 
śpieszą funkcję serca i pobudza nerwy. Znacz­
niejsza ilość odwaru działa jako odtrutki, przy- 
zatruciach, ale wywołuje bezsenność.

Królestwem kawy i kawiarni jest Praga  
VV Pradze zaczął sprzedawać kawę jakiś Geor- 
gius Deodatus Damaseenus. klóry przybył de 
Pragi z Arabji. Chodził po Pradze, ubrana po 
prabsku i sprzedawał kawę przechodniom, na 
lewająe ją do  garnuszków. Tem sic znogaeił tak» 
że w  1714 roku mógł już. sobie założyć kawiar 
nie —  pierwszą kawiarnię w P-adze

Obecnie Praga posiada mnóstwo kawiarni, 
VV Polsce są eukii rnie, w ( izr.rhosłowacji ka 
wiarnie. Kawiarnia czeska znacznie różni się-
-rd kaw-iari.i iiiilskiej. Kaw iariua czesku !,-> w ła­
ściwie czylehiia gazet. Są kawiarnie przepaelto- 
w «, są kawiai-nie skromne, bez muzyki i z pjb 
zuką, ituże. małe, nie wszystkie stanowią ośro­
dek życia towarzyskiego w znacznie większym  
stopniu niż w  Polsce, a to dlatego, że Indzie 
w Czeelioslnwaeji mało odwiedzają się w domu- 
-  -zresztą same mieszkania w Czechosłowacji 
mówią za siebie: salonik jex| rzadkością — 
wszystkie spntkania maju miejsce w kawiarni. 
AVreszeie jeszcze jedna charakterystyczna cecha: 
w kawiarni wszyscy rozbierają się: panie i o s ­
nowie, a nie jesl fo zwyczajem jest to obo­
wiązkiem AA większości kawiarni nie wotiw  
nawet przerzut ić płaszeza przez krzesło.

Nie dziwnego: kawiarna CzeehoMowakowi 
zastępuje dom, biuro, czytelnię salon Sps.. 

— oOu—

Pociąg czyni spustoszenia 
w  stadzie bydła

AA dniu 5 b. m. o  gedz, 17,35 pociąg oso­
bowy Nr. 75(1 na 3118 km. na odcinku AYiino—
1 andwarow, najechał na stado bydła, nałi żą 
eego do mieszkańców Pieluchowa, gm trockie j
2 krowy i "2 barany ziostały zabite, a  1 krowa, 
peraiiiiuu

W  BORYSOWIE.
Przed zac-hodean słońca przybyliśmyi 

do Borysowa Osadzono nas w miejsco- 
wem więzieniu, rozbijając na dwie gru 
py, do dwóch różnych cel. Tuła i rychło 
ogłoszono wyro'k, mocą którego byłem 
skazany na 5 lat zamknięcia w obozie 
koncentracyjnym ze ścisłą izolacją.

Pięć lat! Przez pięć lat będę zamkmę 
ty w niewoli, a nie wierni, czy kiedykol 
wiek pozwolą mi wińcie do kraju ro-- 
dżiiiinego, do mych bli/kieb! Pięc lał wy 
darto nu z mego życia. Pięć lat -kaifemszy

Towarzysze ,widząc m oje przygnębi*^ 
nie, starali się jak mogli pocieszyć mnie. 
„Młody jesteś —  mówiono —  lalko- to 
wiszysllko wytrzymasz, nip będzie zresz 
tą może tam tak bardzo źle, jak ci się 
wydaje'"...

A ja, tłukąc się po wilgotnej ciasnej 
celi z -ąta w kąt, nie mogłem się pogo 
dzić z myślą o fakmi długim terminie u? 
więzienia —  i wtedy już zrodziła się w 
mojej głowie myśl o ucieczce...

W  Borysowie iprzcbylismy lrz\ dni i 
odprowadzono nas na dworzec kolejowy 
gdzie ulokowano w  wagonach przezna 
clonych dorprzewożenia więźniów, t. zt* 
„stofypińskich

(D. c. 41.)

Agitacja wojenna w Abisynji

Żołn ierze  a liis jń scy  noszą na ulicach Addis- Ahcby tra:asipurcnly n aw jtu jnoe do  udz-atu 
w w ojn ie . Napis na transparencie uw idoczn ion ym  na ńaszem  zd jęciu  brzm i: „B roń m y o jc zy z ­
ny przed n iep rzy jac ie lem . N ielydko m ężczyźn i, a le  i k ob ie li potra fią  um rzeć za  swą o jc zy zn ę !"
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■V Powszechny zjazu H i s t o r y k ó w  
Polskich w Wilnie

powszeclmj Zjazd Historyków 
Polskich w Wilnie, wyznaczorj począł 
sov»o na czas od 8 do U  września b. r .- 

Biegi pewnemu opóźnieniu wsknll, k wy 
■borów i odbędzie się w dniach 17— 20 
“ rzesnla r. b. Otwarcie Zjazdu mashjpi 
dn. 17 b. ni: o godz. 11 rano w obecności 
Pana Ministra W, R. i O. P., klóry ra- 

łaskawie przyjąć protektora! nad 
Zjazdem reprezentantów władz i m ie j­
scowego społeczeństwa. Bezpośrednio po 
otwarcm Zjazdu z°słanie otwaria w Bi- 
lilioleci Uniwersyteckiej wystawa, k ie ­
ra zilustruję stosunki polsko-litewskie w 
przeszłości.

Obradyi w sekcjach rozpoczną się 
17-<go popołudniu i trwać będą do dn. 20 
b m. włącznie, w którym to dniu nastąpi 
zamknięcie Zjazdu. Wszystkie posiedze­
nia Zjazdu, zarówno plenarne, jak i 
sekcyjne, będą się odbywać w salach wy­
kładowych Uniwersytetu, oddanych do 
dyspozycji Zjazdu przez J M. Pana 
Rektora. W  czasie irwainia Zjadu uczest­
nicy jego będą podejmowani przez Pa­
na Wojewodę i .1. M Pana Rektora 
U. S. B., pozatem Zarząd Miasta urzą­
dza dla nicli w dniu 18 b. m przedsta 
wienie teatralne na Pobi^ance. -Podob­
nie? członikowie Zjazdu beda uczefttni- 
zezye w akcji poświęcenia nowego gina-

m B u m s u u u m m

N c ia  konstytucja a sprawy gospodarcze
(Z odczytu dyr. inł. Władysława Barańskiego)

etiu Archiwum Państwowego w dniu 
18 b m. o godz. 12-ej.

V przerwach między obradami będą 
urządzane wyci^eski po mieście i naj­
bliższych okolicach (Wjfiki, Troki). Po 
zaniknięciu Zjazdu jego  uczestnicy 
udadzą się do < < rodna, gdzie ma n a s t ą ­
pić inauguracja oddziału Polskiego 
T-wa Hist°ryeznego oraz zwiedzanie 
miejsc owych zabytków

Ze względu na zbliżając} się termin 
Zjazdu Komitet organizacyjny przypomi­
na wszystkim- chcącym w- nim wziąć 
udział, o konieczności uiszczenia skła­
dek w wysokości 25, 15 lub 5 zł., które 
należy przesłać na konto P.K.O. Polskie 
go T-wa Hisł w,- Lwowie Nr. 152 22ó.

Zaproszenia min. W . J§driejewicm  
oa Zjazd Historyków w Wilnie

Minister wvzmań religijnych i oświe­
cenia publicznego, p. W. Jędrzejewicz 
przyjął w dniu 4-ym b. ni. prof. Kętrzyn 
Skiego, wiceprezesa Polskiego Towarzy 
stwa Hi-storyoznego, który zaprosił m i­
nistra na uroczystość otwarcia V l go 
powszechnego zjazdu historyków po l­
skich, mającego się odbyć w Wilnie w 
drugiej połowie b. m.
— ifw r mnnrmw iw n m n iM — rm

W czora j, o godz. 20.30, w- lokalu Izny Prze- 
-.yslow o-H aridl.iwej w W iln ie  przy ulicy M ic­

kiewiczu odbyto się zebranie in forinaryjne. na 
ktorem  D yrektor Izby P rzem ysłow o H and low ej 
p inż. Barański, w ygłos ił referat na temat N o ­
wa konstytucja a spraw y gospodarcze11. Zebra­
nie zagaił p. ianż. W ito ld  W o jew ód zk i. który też 
na życzenie zebranych słuchaczy w  ogót/nej iloś 
ci oko ło  150 przewodu i-czył zebraniu.

Prelegent po stwierdzeniu, że now a konsty­
tucja stwarza dla całokształtu życia społecznego 
w Polsce ram y zupełnie nowe, przystąpił do ana 
l.zy ram, które nakreśla konstytucja dla życia 
gospodar czego.

SjKicząliku prelegent om ów ił trzy tezy: I —  
uznanie prawa własności, I I  —  tw órczość jedno 
siki i LII —  praca i je j ochrona, uznając je  za 
podstawowe elementy, -na których opiera się go  
spudarcza Konstytucja R zeczypospolitej Polsk iej. 
W  zw iązku z tezą Il-gą  prelegent m ów ił- ,.Życie 
gospodarcze pod tą tezą m oże podpisać się obu 
rącz. Aczko lw iek  bow iem  zawsze zdawano s o b i ' 
sprawę, że społeczeństwu to ty lko  zb iorow isko 
jednostek, orgamiczaue ze sobą pow iązanych, że 
życie  narodu p rzejaw ia  się w  życiu poszczegól­
nych -ego cżłouków  —  to ,cdinak frazeo log ja  ope 
rowata przeważnie ty lko  term inami ,,zb. irowy 
wysiłek  społeczeństwa11, .ofiarna praca poko le­
nia11 i t. p. Pod  wiptywem tej m entalności w ytw a 
rza f się pogląd, że rzeczyw istą wartość posiada 
ty lko twórczość zb iorowa, że życie  m oże ro zw i­
jać  ty lko w szeregach i organizm  jach, że  zrze 
s-żema, a nie obyw atele  są podm iotam i wszelk iej 
akcji, społecznej, a wszelka działalność indywidu 
rftna to ty lko  dyw ersja  łub egoizm . M arka pu 
bliczności, czy  państwowości rozgrzeszała wszel 
k io  n iedołęstw a, lega lizow a ła  wszystko to. co 
na odcinku pryw atnym  uchodziłoby za b łąd11.

OGOLNO POLSKI ZJAZD  
WSZYSTKICH ABSOLW ENTOM

erwu.
W  oniaich 9, 10 L 11 września odbędzie się 

v  W arszaw ie w C. I. W . F. im . Marszałka Pił- 
M łdskiego p ierw szy ogó ln opo lsk i zjazd wszyst­
k ich  roczni iii ów  absolw entów  i  absolwentek C. I 
W . F. W szyscy  uczestnicy zjazdu zostaną zakw a­
terow an i ma Bielanach gdzie przejdą specja lny 
kurs n form acy jn y. Na kursie w ygłoszonych  70 
statuę szereg re fera tów , pozałem  projektowany 
jest kurs praktyczny guiuna-siyiki lekkoatletyk i 
. g ie r sportowy ch

'W szystkim  uczestmdlkom przysługu je 8°/o-owa 
zniżka na kolejach.

Ntjpow i, d n i ; zaśw iadczenia wy-dają Komcai- 
•dy O bw odow e W . F. i P. W

p o l ic j a  p r o p a g u j e  s p o r t .
Na P ić rouuHncie dzięk. staraniom  kom  

Kw aśn iew sk iego odbyw a ją  się liczne treningi p o ­
lic ji na P. F- S. OgóYun trenuje koto 150 cz on- 
k ó v  Pol, Klubu SjK»rtmvegu. 1 i-enimgi p row adze­
ni są p rze7 popularnego w  W iln ie  iinstiniktora 
O środka W. F. piat. An ton iego Sadowskiego

ZDOBYW ANIE ODZNAK  
ŁUCZNICZYCH.

Na Piórumo-ncie odbyw ają  się mety-łko p ró ­
by na P. o .  S, i na odznaki strzeleckie, ale r ó w ­
nież i na odznaki łucznicze.

Tren ingi odbyw ają  się codziennie tuż przy 
-rtrzelnicy m a łoka lib row e j broni.

W ALASIEW ICZO W N  
KM WŚNIEWSKA l  W AJSÓW NA JADĄ 

DO W IEDNIA.
W czo ra j w y jech a ły  do W iedn ia  na między- 

juarodero e zaiwody lekkoatletyczne: W alasiew i- 
czówna, Kwaśniew ska i W ajsówma.

Po  pow rocie  do Polsk i W alasiew iczów na tna 
startaw sć 15 b . m w  ChoTzowie.

P ro jek tow a n y  jest rów n ież start W ulasiew i- 
c zó w n y  w Lon dyn ie  21 lub 28 b m P o lk a  sto­
czyłaby pojedynek  z Angie lką Hiscock.

NIEPRAMrI)OPOI)OBNY REKORD  
ŚM IATO M T CAMPBELLA.

Słynny aolomobiTista angielski M alcolm e 
śTambeB ustanowił wczora j n ow y fantastyczny 
rekord  św iatow y autom obilowy osiąga jąc  prze­
c ię tn ą  szybkość 299 875 mil na godz.rn- ( 32,(>0l 
kim. na godzin ę '. W  jednym  kierunku Caraipbell 
osiągnął nawet w iększą  szybkość, be 304,311 m il 
na godzinę. W arto  podkreślić, że Cam pbell w 
swoim  czasie postaw ił sobie za ceł osiągnięcie 
przeciętnej szybkości 300 m il na godzinę, jako 
»zvhkości maksy-mailnej. Od tego cełu dziali 
jasmpbella tuż bardzo n iew iele.

TRANSMISJA RADJOWA Z MECZU  
POLSKA— NIEMCY.

Polsk ie  R ad jo  transm itować będzie w  dniu 
p  b m rui wszystkie rozg łośn ie polskie m ecz 
piłkarski Polska— Niem cy we Wr< eław.u. T ran ­
smisja rozpoczn ie się o  godz. 17.35 i o b ija n e  
rakcnczeirie meczu.

Teatr Muzyczny wm TM
Dziś o godz. 8 30 w.

Domek trzech dziewcząt
F, Schuberta

Jutro start wszystkich lekkoatletów Wilna
Jnno o godz 16 na Pióromoncie odbędzie 

się Ks"atjii trening przed wyjazdem lekkoatletów  
wileńskich na mecz do Królewca Będą to fak ­
tycznie zawody wszystkich najlepszych zawod­
ników wileńskich.

Oczywiście w pierwszym rzędzie startować 
będą zawodnicy wyznaczeni do  reprczeoaaeji 
Pielski Północno Wschodniej,

N a  marginesie tej notatki doaeśim y, i t

D*9 mecze p'łKa**Kie w Wltnte
Do W ilna przyjeżdża na dw a dni reprezen­

tacja piłkarska Polski klubów żydowskich. 
Pierwszy mecz odbędzie się jutro. Przeciwni­
kiem będzie ŻOKS. W  niedzielę zaś z Żydami 
grać uędzie mistrz W ilna W K S  Śmigły.

Mecze odbędą się na .-.tad.jonle orzy ul. W e r

kowskiej, Począłek o godz. 15,31)
Reprezentacja klubów żydowskich składa się 

z  graczy; 6 z Hasmoucji ze Lwowa, 4 z Makabi 
Kraków I po 1 z  Ilnkoachu Bielsko, Makahi 
Plusk I Kai es- u Będzin, Drużyna ta w r, 1933 
zdit.byłii pierwsze miejsce n Palestynie.

Gwałt na Górze Trzykrzyskiei
an eadaj pMicji zgtoóiŁai si,<- 28 'etnia  

ketnerka Abram owlczowna, znm. przy ul. łą tk o ­
wej 8 i złożyła następującą skargę:

Wieczorem poznała n i  ulicy 1 rzęch osob­
ników, z których jednego ju i  od dłuższego czasn 
znała z widzenia. Now i znajomi zaprosili ją  na 
spacer na Górę Trzykrzyska. Abram ów'czówua  
p is d a .

Gdy znaleźli się w  «d  uranem miejsca, nowi 
znajom i zaczęli czynić jej niedwuznaczne pro- 
pozycje. Abrarmawiezowna w odpowieazi pożeg­
nała młodzianów, udając się szybkim krokiem  
w kierunku miasta. Lecz ci dopędziii ją i pod 
groźbą r, ża zmusili do uległości Jak poszko­
dowana twierdzi, jeden z nich zrnbowal je j rów ­
nież dwa złote pierściioukL (e j

Złodziej —  zwyrodnialec
dokonał gwałtu nd

Wczioraj w  nocy mieszkańcy domu Nr. 30 
przy nl. śniegowej zaalarmowani aostali kr»y  
kami o pomoc, które dochodziły z mieszkania 
parterowego, zajm owanego przez niejaką L  ztow 
ssą  oraz jej 73-lctnlą sublokjtorkę Rozalję Bi 
iewiezową.

Gdy zaalarmowani wcszii do mieszk. 
oczom leh przedstawił się następują cy widok:

Okno pokoju, w którym S|Miła B iler icrfl-”a 
było naoścież otwarte. Panował nieład. Siui.ady  
kom ty oraz szafy nyły powyciągane, bielizca  
m m m m m om m m m m m am m m m m

Stan konta w PKO. i w bankach
na Pomnik Marszalka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan z dnia poprzedn iego  zł. 31.147,34. 
Inspektor ArmjL w  W itn ic  —  131,50; 
O k ręgow y  O środek W F  w W iln ie  —  6,80- 
Starostwo Pow iaitow e Sw ięciańsk ie —  70,30; 
Słow-arz. U rzędn ików  Skarbaw ycli w  Sw ię 

eianach  —  26,00,
Urząd1 Skarbow y w  Postawach — 48,79; 
S tanisław  H a lick i vc W iln ie  —  6,00;
K o ło  Skarbmwców w  W ile jc e  —  65,30; 
U rząd Celny w W iln ie  —  30,95;
Urząd Akcyz i M onopoli Państw , w  W ile jo e  

39,30;
Gimnazjum Państw, im. Króla Zygmunta 

Augus/ta w  Wilr/ćę —  104,55;
W y d z ia ł  P ow ia tow y  W ileń sko  T ro ek . 53,85; 
Sąd G rodzk i w  O psie —  11,80;
Sąd G rodzk i w W om ian ach  —  9,75;
•Są J G rodzk i w  K rzyw icach  - - 12,30; 
iSąd G rodzk i 'w Rakirw ie ik/Olechnowicz —  

9,90-
Sąd G rodzk i w R ji — 1 10,36.
Stan kontu na dzień 5 w rześn ia  r. t —  

zl 31,772,78.

73-lstfi5pJ sta uszce
m^-zncoiiT. Starnszka leżała na tóżkn i krzr 
cza i-: R atu jc ie11!

Przybyłym  funkcjonarjuszem  policji, starn 
t,zLa opow iedziała eo następuje:

OuolM g,»dz. pierwszej w nocy obudził Ją ze 
snu jakiś niewyraźny szmer. Gdy otworzyła o- 
czy ispofitrzecta. i i  do  pokoju przedostał się 
prz“ ol ni> jakiś nieznany os>abnik, który zbii 
żyt się do komody i zaczął w  niej plondrować.

Bilcw iezowa zorientowała się, że ma przed 
»oba .dudzieja i zaczęła błagać, by nic ru szał jej 
rzeczy. ^Jestem starą i biedna —  mówiła —  
niech pan nic nic zabiera".

Istotnie Złodziej nic ruszał rzeczy staruszki, 
natoni o j  jjaez^t pakować rzeczy stanowiące 
wtasnoś* w ’:isc.cielki mieszkania Kozłowskiej, 
która przed kilku dniami wyjechała <i;i wieś.

1 rz,< z cały czas złodziej zmuszał groźbą sta 
ruszkę, by milczała.

Gfly spakował część rzeczy, stało się coś 
rttrasziicgo —  opowiadała dalej staruszka. —  
Złcdrtej który był pijauy, zbliżył się do łóżka 
i zniewolił ją, poczean zbiegł przez okno zab»era 
jąc ze soba .^zęśc rzeczv Kozłowskiej,

Badania lekarskie potwierdziło zeznam 1 
staruszki. (ej

M ów iąc o  art. 8 K onstytucji (,,Pr?ca /sst 
podstawą rozw o ju  i ipotęgi Rzecrypospo-litej. “ )  
prelegent zaznazzył m in —  że term in praca 
v  tvm  artylkuile n ie  obejm uje tyliko pracę najem  
ną. „P raca  na w łasnym  warsztacie nie m oże 
być szacowana nilżej, niż praca na warsztacie 
cudzym '

Anatizując dalsze rozdzia ły  Konstytucji, za 
w iera jące  ścisłe sprecyzow ane n orm y prawne, 
m ówca zatrzym ał się nad n iektórem i fragm en t* 
mi, m ającem i specjalnie donioste znaczenie dla 
życia gospodarczego.

Po referacie  w  dyskusji nika głosu m e za­
b iera ł ęw)

R A D  J C

wczoraj odbyła się telefoniczna rozmow 11 z
przedstawicielem W il. Ok*. Zw . Lek. Atl a przed  
stnw icii-lein Kom. Imprez Sjm.rtowych w  Królcw  
CU. Niemcy wystąpili z propozycją, żeby w  bie­
gu na 1500 m>r odbyt się pojedynek miedzy Ku  
ch orskim, a jednym z najlepszych biegacz^ Nie 
mieć.

Lecyzja w  tej sprawie apada.i. po poroża 
nuCuiu się z Kucharskim ł  z PZLA .

Bsrobotii i  powracają  s prowincji
W  ostatnim  .tygodniu zaczęli w racac 

W ih ia  b ezrobotn i w iln ian ie  zaangażowani do 
robot m cljo racy jn ych  w pow ia lacL  w< jew i 
twa, w czo ra j p rzew ażn ie  z pow iatu brasiaw 
sk iego  gd zie  zatrudnien i b y li na robotach mc- 
ljo ra cy jn ycn  i p rzy  regu lacji rzek . L>. i.

P ow ró t wiLnian (L p row in cji m oże się 
c zyn ić  do zw iększen ia i>ezrol>ocia w m ieście.

W I L N O
P ;Ą T f.iK  d n a  6 wTześnia 1935 roku.

6,30- P io u  6 33: Poazudka do  gńnn. 6.M  
Gurni. 6,50: M uzyka. 7,20: D zienn ik  por. Muzy 
ka; 7.50. P rogram  dz. 7.66: Giełda ro ln icza ; 8,00 
-Au iyc jii o la  szkó l; 8,10. P rze rw a  11,57- Czas, 
.2,00: H ejna ł: 12.06 Dziennik połudn 12,16 
Au dycja  d la szkół ..Zlot w Spalę ; 12,40: ZespOI 
kam eralny N iny M uńskiej; 13,25: Chw ilka dla 
kob iet: 13,30: Z  rynku  p racy : 13,35: M uzyka 
salonoyy-a; 14 50: P rze rw a , 15,15: Odcinek 'po- 
w ieśeioiw j 1„,25: Życ ie  ku.turalne miasita i nco 
w jn e ji;  16 ,X). S .arc piosenki; 16.<)0: Pogad t uka 
dlife ,'hor>cti- 16.15: K on cert ork. T. Seredyńskie 
go ; 16,4£ : Pogadanka p rzy rod n icza  d la  Iz ,c c i 
17.00: W ystaw a  w  Brukseli; 17,15: Minut: P d 
ź j l ;  17,20. H rydn - K w arte t op. 1 Nr, 3 e s - iu r ; 
17,50. Poradn.k  .p o rtow y . 18,00: Koncert c l 
niieszar.egn 18.30- P rogram  na sobotę; 18 40 
P iosenk i fran tuskie 19,00: L itew sk i odczy t 
1-9,10: Pogadanka wstępna z cyk lu  ,.Rzem iennym  
d>67.1ein, 19 20. Pog . aktualna; 19,30: K oncert
r-k lam yw y ; 19.35: W ia d  sportow e:* 19,50: Ak 
tuallny m onolog ; 20,00: K on rert m uzyk , lek k ie j* " 
2 .00: Lkzienn k wiecz, 21,10. O brazk , z zyc.a 
daw nej i w spółczesnej P o lsk i; 21 15: K on cen  

• s yrn lonu zn y; 22,30:"Mała O rk  P  R. 23.00 Kom  
m et 23,05- D c. M alej Ork. P. R.

SOBOTA. dn :a 7 wTześnia 1935 roku

6.30 P ieśń; 6.33: Pobudka do g h n n , 6.34: 
G cnm.; 6.50. M uzyka; 7.20- Dziem. p o- Muzyrk « 
7.50: Program  dz., 7.55: G iełda rolorcza, 8.00 
Audyx-ja dli szkół; 8.10— 11.57 P rzerw a ; 11.57; 
tza s ; 12.00: H ejnał; 12.03 Dz. połudn iow y; 12.15 
Kam  i--1 Ort K am eralnej; 13.25: Chwilka dla ko 
Łuet; 13.30: Faust Gounoda —  Fragm enty; 14.30 - 
U. 00: Ordunówna na płytach 16.00: Recytacja ; 
io.16: Odcinek p ow ieśc iow y ; 15.25 Ż yck  kultu 
ralne m iasta i p row in cji; 15.30. Kunce,t so lis tów ; 
*6.00: Lekc ja  języka  francuskiego; 16.15: W ir ­
tuozowskie u iw ocy tortepianow-t 16.30: Skrvyn 
ka li cJtniczina; 16.45: Cała Podsku śpiewa: 17.00 
Nabożeństw o z O strej B ra m y 'w  Widnie 117 50: 
Sandom ierz; '3 0 0 : Słuchow isko dla dziec star­
szych; 18.30. Program  na n iedziele; 18 40: In 
sLrumenty dęte drew niane; 19 00: P rzegląd  pr.isy 
ro ln iczej; 19.10: R ozm ow a o Tom aszu Zanie, 
19.25: Koncert rek lam ow y; 19,35: W iad . sportol 
we; ’ 9.60. Pogadanka aktualna: 20.00 : Muzyka 
operetkowa 20.45 Dz.iennik w iecz.; 20 55; 
U brazk ! z Po lsk i w spółczesnej; 2?.00: Audycja 
dla P o la k ów  zagranie^, 21.30 W eso ła  syrena. 
22.00: K oncert w  wyk. Ork. P. R 23.05: Za* 
pom nian j „Z ie lo n y  B a lon ik11; 23 30- -24.00 M «-  
zyka taneczzu*

Teatr I muzyka
MTHJSbP TE4TW LE T N I W  OGRODZIE 

PO  BERNARDYŃSKIM .
~  ^ b d o i e  przed Bawienia „Muzyki na ulicy11

’ v )P-iątek du 6 b m, o  godz. 8 30 ukaże się 
na p rz  dstaiw ieniu w ieczorów  em w T ea trze  Let- 
Titm w ybo . ,a k o m e d >  P. Sehurka p t. „M noy- 
ka n au liey“ . Doskonała gra  ca łego  .ze«nołm 
Irz e za b a w n e  sytuacje —  Ituiuor, śm iecił Ceny 
zim on e.

—  Popołudni»wka w Teatrze Letnim. —
W  n .t dzio lę dn. 8 TX o godz. 4 pp dana będzie 
świetna kum eója  m uzyczna „M u zyka  na u iicy1* 
po cenach propagandow ych.

—  P  rem Jera w  Teatrze na Pohnbinee. —,
W przyszłym  tygodn iu  w chodzi na a fisz Teatru  
Pohulanka św ietna kom cd ja  angie lska p, t  
W szystk ie  prawa zastrzeżone11 —  z udziałem  

w ybitnego  ak tora  leatrórw w arszaw sk ich  M arju  
sza M aszyńskiogo.

U W A G A ! —  1) Adm inistracja Teatru  M iej 
skiego (W . Pohullanka 11) przypom ina, i i  w y ­
da je  od godz 10 do 2 pp. —  leg itym ac je  zn iż ­
kow e 25°/o na sez-on 1935-6 d la  instytucy j urzęd 
niezych .pańslwowych i [>rv\vatnych na listy
zb io row e  z w yszczególn ien iem  nazw isk. Cena 
leg itym ac ji 1 zł.

2) D yrekcja  Teatru p od a je  do w iadom ości, 
że kupony kupowane w  książeczkach  do lóż 
i na parter —  w-aine są do dn, 20 września 
1936 r

TLATR  M l ZYCZNY „L U T N IA  ę
—  „ I  om ek  trzi?ch d ziew czą t". D ziś  Dom ek 

trzech d z ie w k ą *  operetka osnuta na m oty 
wach Szuberta k tórą za rów n o  ca ła  prasa 'ak 
i  publiczność p rzy ję ła  en tuzjastyczn ie  W  pró­
bach jedna z 1 aj[>ięKn'*■ j L,zych operetek  Lehara

S kow ron es " z ipp Bestani i N oc liow iczów ną 
w  ro lach  głównych. D ekorac je  według p ro jek  
tów  W . M akojn ika. „S k ow ron ek " wystarwia M  
Tałrza irsk i. Ceny zn iżone

—  T ea tr  Muzyczny „L u tn ia "  poszuku je pa 
nioiiek m uzykalnych  do chóru i ba'etiu Zgłoszo  
nia p rzy jm u je  kancelarja  T ea tru  w godzinach  
rannych ( IB —1 p p ).
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K R O N I K A
Dziś; Zacharjasza, Petronjusza 

Jutro: Jana M., R eginy P. M.

W sch ód  s łoń ca— godz. 4 m. 34 

Zachód  s ioń ca— god z 5 m, 59

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U S B  
w Wilnie z dnia 5 X1. 1935 r.

Ciśnienie 752
Tem peraturą śr-ednia +  14 
Tem piTalunt najw yższa +  20 
Tem peratura najn iższa +  11 
0;>a a 4,4 
W ia tr  zim +nny 
Tendencja  zn iżkow a
U w agi: pochm urno, rano i pa pot. deszcz.

DZIŚ D YŻU RU JĄ A P T E K I:
1) R odow .cza (Osi robra niska 4; 2) Jurkow­

skiego (W ileńska 8) ;  3) Augustowskiego (Mi 
ekii w cza 10); 4) Sapożn ikow a (róg Stefańskiej 
i Żawailnej) i wszystkie apteki na przedm ieś­
ciach prócz Soiipiszek,

RU CH  P O P U L A C Y J N A  W  W IL N IE :

—  Zarejestrowane urodziny: 1) M arkowska 
Janina; 2) Łabow ska Anna;. 8) Baranowski Jan: 
4) Butkiew icz Zenon: 5) Lam  Chana

—  Zaślubiny: 1) .Mi ański Teka —  Icków i- 
czów na l-Sara.

— Zgony; 1) Stueki Michał, Toindnik, Ja; 47, 
21 Are.hipow Teodor, in lroliga.lor, la l 40; 3). Zyk 
H enryk, szewc, la* 24.

P R ZY B Y LI IłO  W IL N A
—  Do hotelu Gemrgesa: R zewuski M irosław  

z W arszaw y; płk. Gnoinski M ichał z W arszaw y : 
Gin Tom asz *  T u im on t; M eneyko W ładysław  

d i.  ziem . z in. iDukszt; lur P la te r Żyberk  Jan 
z Ln że i ; lUu owiska iP.mijna z B ien iakoń  C laine 
Jules z iParyża ; K oeenow a '. i /,] z ■ 1... i -1 z i ; Jaż- 
dżewrd, i Antoni z W arszawy Żurow ski Slefa.n 
z W arszaw y; dr. Luba Jarosław  z Lublina.

m ie j s k a .
Lustracja ../.pitali wileńskich. Zastępca 

d y r e k to ra  doparlan ien lu  .zdrowia dr O slrom ęcki 
k tó r y  był d e legak m  min. op iek i s p o łe c z n e j  na 
zjazd  lekarzy p o w ia t o w y c h  w ojew ództw a w ilcu  
skiego w schronisku nad jez io rem  Narocz, p o d ­
czas swego pobytu w W iln ie  zlu strow ał m iejski 
szpilal z a k a ź n y  na Zw ierzyńcu  oraz zakład 
bad iw czo-lec/n iczy (Ula choTych  na n o w o t w o r y  
przy ul. Potock ie j, .znajdujący się pod1 kierów  
n iclweni p rof. Pelczara.

—  Subsydja dla iiŁStytucyj dobroczynnych. 
W yd z ia ł Opiek i ..społecznej Zarządu M.iasia w y ­
asygnow ał w sierpn iu  50.000 zł. .tytułem bez-

P A N D Z I Ś  
Premiera!
Rew elacyiny F t  Sm i

| !  W I E L K I E J  
l*a N  P R Z Y G O D Y

który odn iós ł w ielki sukces na M iędzynarod . W ystaw ie F ilm ow ej w W en ecji. Realiz. J ó ze f Lejtes 

W rolach głów nych : K. J U N O S Ż flS T Ę P O W S K 1 . FR. BRO D NIEW ICZ i inni 

Nad p iog ram : Muzycz. kolorowy dodatek  p t Papierowy smok oras kreskówka i najnciw. P flT  
___________ Począ tek  seansów  o  godz. 4— 6 8 — J0.15. Na pierw szy seans ceny zn iżon e.

3 A S 1 N & I  | Aa u szysckie seanse balkon Ib  qr , parte r 54 gr.

wa fhrky w jedn ym  program iei 1)  P ogod n a , pełna werwy i h jrn oru  kom ed ja

■ H  . . S Z C Z E S C f E  N A  U L I C Y * '  roli g l ó n e i  włośni, na 
™  11 l l  H  U L I l  I  p ekn ość  J E A N  PRRKER

» R A M O N  M 0 V A R R 0  „SYN I N D Y J "
HELiaa UROJONY ŚWIAT
O Z  IŚ

W KRÓ TCE w ielki film  
e rc iy czn y  odsłan ia jący 
ta jn iki serca kobiety

W rolach głównych: Claudette CoFbert, Charles Boyer i Joan Bennet.

w-g R. Hertza. Reż. Lejtesa 
Kw iat aktorstwa w rot. gł. 
Seanse o g. 4—6 - 8 — 10.15

M f o t f c p

Obwieszczanie
o licytacji nieruchomości

Kounoirnlk Sądu Grodzkiego w  Swięcianceh 
Stanisław Ba/ylko urzędujący w Swięcianach 
przy utl. S lrunojsk ie j po<l nr. 3, na zasadzie arl 
679 K.P.C. obwieszcza, że w  dniu 17 październ 
'Ła 1935 r, od g. 10 rano w  sali .posiedzeń Sądu 
G rodzk iego  w Swięcianach odbędzie  cię spr/. daż 
z publicznej licy ta c ji n ieruchom ości W an dy 
Brynkaw ej, składającej się iz ośrodka inn-j. Cej- 
k in ic o pow ierzchn i 169 dzies. 2054 sążni kwadr 
z zabudowaniam i, położon ej n Cejkiniaeh, gm. 
M ielegiańskiej, pow iec ie  Sw ięciańskim . w o jew . 
W ilenftkiem, k lóra  stanów , własność W andy
Brynkaw ej.

‘N ieruchom ość la ma urządzoną księgę hi-' 
poieczną w  W yd z ia le  H pot. Sądu Okr. w  W il 
nie pod \ r. 1809.

Powyższa n ieruchom ość została oszacowana 
na sumę zt, 50.000 Sprzedaż .zaś rozpoczn ie się 
od ceny w yw ołan ia  I. j. od kw o ty  zł. 37.500.

L icytan t przystępujący do przetargu pcw 
men z łożyć  ręko jm ię  w  go low iźn ie  w kw ocie  zł. 
5,(HMi albo w takich papierach w  lr.tościowycli 
bądź książeczkach w kładkow ych , m stylucji, w 
których w olno um ieszczać fundusze m alołelnich 
i że pap iery wartościow e p rzy ję te  będą w  war 
lości 3/4 części ceny g ie łdow ej. P rzy  Licytacji bę 
tlą zachowane u&lawo-wc warunki licytacyjne, o 
ido dodaiłikowem publicznem obwieszczoniem  nie 
będą podane do w iadom ości warunki odm ienne; 
że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na 
bvwey bez zastrzeżeń, jeże li osoby te przed roz 
t oczęciem przetargu n ie złożą  dowodu, iu  wn io 
sły pow ództw o o zw oln ien ie  nieruchomości łub 
w i części od egzekucji i że uzyskały postanow ię 
nie w łaściwego Sądu, nakazujące -zawieszenie 
egzdkucjii; że w  ciągu ostatnich 2 tygodni prz'-d 
licytacją  w o ln o  oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18. akia zaś poste 
powania egzekucyjnego można przeglądać w  Są
dzie.

Sv ięc ian y , dnia 2 •września 1935 r.
K orao rirk  Stanisław Ba/y Ikm.

U Ś M I E C H  Z D O B Y W A "  
S Y M P A T . n j  U L U D Z I
gdy odsłan ia b ia łe , zd row e  zęb v

Zaniedbane zęby szpecą każdą twarz. 
U jm u jący uśmiech i białe błyszczące 
zęby Zapewnia pasta Colgate. Jej piana 
przenika pom iędzy zęby i czyści je 
dokładnie. Colgate to pasta do zębów 
polecana przez Zw. Lek. D e n t y s t ó w
w Państw ie P o ls k ie m .__

i '

Pr/yJ.nę
1 lub 2 uczące siej p a ­
nienki na m ieszkan ie 
z ca tod zien nem  utrzy­
m a n iem — Cicha 4 m. 19 
przy placu Orzeszkowej

Z pow odu  wyjazdu

sprzedzm
bardzo tan io  sam ochód  
marki „Sch tudebaker" 
(kareta ). —  Zw ierzyniec, 

ul. Lipowa 6

rw .o tn c j subw encji mi rzcc.z różnych  in sty lu cy j 
d ob roczyn n yo i na teren ie W ilna.

-  W lpływ y podatków kom unalnych , w  ub.
miesiącu w ykazały  pew ne zm niejszen ie W  c ią ­
gu sierpn .a do kas m iejsk ich  w p łyn ęło  za ledw ie  
55 .procent podatków  prelim inow anych  w tym 
czasie do  płacenia.

Z jaw isko  z m nięjszen ia się w p ływ ów  podat­
k o w y c h  obsc iw ow ane jest coroczn ie  w  oKres ic  
M iesięcy letn ich.

—  Vt u łka /• bezrobociem . P rzesz ło  50(1 bez- 
t d iotnych z i trudnią o t ó r n e  na robotach m ie j­
skich Zarząd m iasta. W iększość bezrobotnych  
skoncentrow ano na pracy nad brzegam i W ilji,  
na .Rossie oraz p rzy  robolach  w odociągow o- 
kanalizacyjnych .

A D M IN IS T R A C Y J N A .
— • .starosta grodzki w trybie administracyjno- 

karnym ukarał grzyw n ą w wysokości zl. 20 z 
zam ianą na 5 dni aresztu Chaiina Błocha (Rydza 
Śm igłego 36) za zak łócen ie spokoju  pub licznego  
i awaiitiirorwriiue się na teren ie rzeźn i w ileń ­
skiej.

S P R A W Y  S Z K O L N E .
—  towarzystwo Kursów Technicznych w

W ilnie uruchamia w- roku 1935-36 następujące 
kursy -w ieczorowe. D rogow e, M iern icze, Ue.ijo- 
racy.gie, Radju i E lektrotechn iczne oraz kores­
pondencyjne: budow lane. d rogow e  i na praw o 
prowadzen ia t ohót budow lanych  In io rm a cy j 
udziela S ek re ia rja t —  W ilno," H olendern ia 12. 
gmach Pań stw ow ej Szkoły Techn icznej.

— Kursy Kc edukacyjne Wieczorne iw
..Kom isji Edukacji iNarodow cj w W iln ie  z p ro ­
gram em  g im n azjów  państw iwych ul, Ad M ic­
k iew icza 23, organ izu je  Specja lny Kurs P r z y g o  
Iowa wozy d0 egzam inu m aturalnego rozszerzo ­
nego i zw yez ljn ego  w term in ie zim ow y m 1936 r. 
(łdyczeii— hity). W arunku -przyjęcia —  w sekre- 
tarjacie  Kursów  w  godz. od 15— tg.

Re, z o i, szkoła Pracownie Gospodarczych 
Zrzes.zenia W o jew ó d zk ie go  Zw iązku  P racy  Oby­
w atelsk ie j Kobiet w W ,ilnie przy ul. Jag ie lloń ­
skiej Nr. 3/ó ni. 6, rozpoczęta rak szkolny z dn. 
3 w rześnia - zapisy- przy-jm uje codzienn ie od 
godz. 8 rano do godz, 2 pip. v, ’;o *ailu Szkoły.

—  r-R Y W A T N E  K O E D U K A C YJN E  l „ M -  
N \7, (UM IM. IŚS. P, SKARG I p rzy jm u je  jeszcz* 
uczniów i uczeniice do klas I— III ,  gim nar. no.we 
go .ypii, C imnayium m ieści się w lokalu przy 
ul. I-udw-isarskiej 4, I p iętro

Z  K O L E I .
—  67 pasażerów  „na gapę- P-idług d>kona- 

ny< h oliliczeń , w  ciągu ubiegłego .miesiąca na 
terenie A\ Reńskiej D y re k ij,  .o le jo w e j za trzv- 
mano 67 pasażerów , k tórzy  usiłow ali p rze jechać 
kole ją  bez biletu

h is iżerów  na gapę " pociągn ięto  do odpo- 
w i e (f z i a 1 n o śc i są d o w o- k am e j.

Ofiary
K om itet Rodzicielsk Puhl. Szkoły Pow s/e 

chnej Nr. 8-S w W iln ie  na pom nik Marsziuka Jó­
ze fa  Piłsudskiego w  W iln ie  —  zioh  eh 25 (dw a­
dzieścia p ięć ).

B B

96NISK0 Dziś. W ie lk i d ra­
m at życiowy z r.
1905-1920 p. t.

Im  Eenita i ś, p. Zbigniew StaEiewicjOCZY CZARNE)
Nad program : D O D ATK I D ŻW It-jK OW F. —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ci pp,

Państw. Szkoła Techniczna
im. Marsz. JAzeia Piłsudskiego w  Wilnie, Holendernia 12, tel 171 

W roku szkolnym 1935-36 są jeszcze wolne miejsca 
n a  W Y D Z I A L E  M I E R N I C Z Y M

TY P U  LICEALNEGO O KURSIE 3 -LETN Ih.
K andydaci winni pos iadać ukończony całkow ity kurs 6 ciu klas g im  
nazjum  państw ow ego , ew. prywatnego, p os iad a ją cego  uprawnienia, 
n ieprzekroczonych  lat 19-tu oraz o d o o w ied n i stan zdrow ia. E gzam i­
nowi spraw dzającem u, któ-y o d b ęd z ie  s ię we wrześniu po llega ją  
kandydaci n ie posiadający św iadectwa dojrzałości. Taksa adm in istra­
cyjna płatna ra.am i wynosi roczn .e  130 zł. Uprawnienia absulwentuw. 
Ś w iadectw o ukończen ia  szkoły uprawnia: do sk rócon ego  egzam inu  
dojrza łości d o  odbycia  skróconej służby w ojskow ej oraz dp za jm o ­
wania w par+tw ow ej służbie cyw ilnej stanow iska IF kat. P o  pięciu la ­
tach praktyki zaw oJ ow e i i z łożen iu  egzam inu  uzyskują uprawnień.a 
m ie ,rn l(.z e g b  p r z y s ię g ł e g o .  Szczegó łow ych  in form acyj udzie la  Kan- 

celarja Szkoty lub wysyła na żądan ie,

DOKTÓR MŁJ)

i. PIOTROWICZ- 
JURCZENICOWA
Ordynator Szoit. Sawrcz

Choroby Skórne, 
wene.yczne kobiece 

Wileńska 34, te!. 18-6U 
Przyjmuje od 5 — 7 w -

Uwaga! Nowy Adres!

KISĘSARNIA i ANTYKWA RNIA

D H I  A  | #  B  W ,LN C » W IELUA 38
■ WW  Mm B I  (ró g  Saw icz) te l.1 3 -3 6

Posiada na sk ładzie  w o lb rzym im  wyborze 
PO D RĘ C ZN IK I S ZK O LN E , u m w ersyteck ie nowe i używ dla wszyst 
kich zakładów  naukowych oraz inne książk. we wszystkich językach. 
ZR M IPN B  (JŻYW R ^YC H  K SIRŻE K  na podręczn ik i w p row adzone 

w D. roku szkolnym . M R T tR J R Ł Y  i PRZYBO RY p iśm ienne. 
W szelk ie  zam ów ien ia  wysyła się odw rotną pocztą.

AK U S ZE R K A

Mar]a
Lakner&wa

Przyjm uie od 9 —  7 w., 
ul. I Jasińskieye 5 2fl
róg O fiarn e j (ob ok  Sao ■

k£ ItlżŁUU

S m t a ło w s k a
p^TepTOwudłiiia tiq 

w* u). W ie lk ą  10— 4
j * birtet kczfrjnau 

u*uv»* Łiuarticatkl, b i « -  
<U w kL ku rza .k f i w 4g iv

L E K . D E N T Y S T A

J Feldsztejn
Wlleftsha 16, tel. 530
Przyjm u je 10— 2 i 4— t

PRZYJECHAŁ NA KRÓTKI POBYT I 

NAJWYBITNIEJSZY ASTRDL05 i CHIR0MANTA

E R G A N D I
z dalekiego Wschodu,

który jes t obdarzony nadzw yczajną w iedzą ta jem ną—  
obecn ie  odbyw a turnee po Polsce  -  prof. Ergandi 
określa zdu m iew a jąco  cha.akter, zdo ln ośc i, każdej 
p oszczegó ln e j jednostki. P rzepow iada  przeszłość, te 
la zn ie js zośc  i przyszłość, z całą dok ładnością  uprze­
dza ośj przykrych n iep ow od zeń  życiow ych . Ustala po 
w ody w zak łócen iu  fam ilijn em , Przyjm u je osob iśc ie  
w godz. od  10 do 2-ej po poł. i od  3 do  8 < j w iecz.

Ceny dostępne, fldres obecny Grand H ote l  pokói nr. 2, W i ln o ,  
Trocka 2. Dla wygody klijenteli specjalna puczekaima.

B C N -» * A R C H E
Wilno, Wielka 3

(obok poczty)
JUŻ N fiD E S Z tY  n a jm odn ie jsze  swetry i pu­
lowery, c iep łe  szlafiOki. to .eb k i dam skie, 
dla panów  najładn iejsze koszu ie i krawaty

DO WYNAJĘCIA
W D O bliżu  ul. Mickiewi­
cza świeżo odremonto­
wane mieszkan e z 3-ch 
pokoi z kuchnią. Woda 
Zlew. Water. Tatarska 8

M I E S Z K A N I E
4 pok o je , m oże  zasta
pić letn isko, tanio do
wynajęcia, — ul. Sena- 

torka 11

Kanalizacja. W odo ­
ciąg. Ogrzawanłe

inż dypl. SPO K O JN Y 
W iln o , ul. Straszuna 10 
tel. 15-40 Solidne wy 
konanie. W aru n k i do­
godne. P rzy  firm ie  ist­
n ieje  P ogo tow ie  W o d o ­
ciągowe. Konserw acja  

instalacji

Motocykl
za 600 zł. sp rzedam  

W ito ld ow a  9— 2 
oa 4— 7 pp,

Cilow lek żonaty,
lat 35, b. zdolny, pra 
cowity, sumienny i ucz­
ciwy, poszukuje posady 
dozotcy domu Posiada 
referencje osób znanych 
w Wilnie, Zgłoszenia w
R dm in istracji „K u rjera  

W ii." pod  „Praca"'

Zakłaa Fiyzjerskf
Mętki i Damslri

JANKIELA
ul. K a lw a r y jsk a  42

W Y K O N U J E  
R O B O T Y  F A C H O W O

Z A K Ł A D  FR YZJE R SK I'

SZU30WICZ
Adama Mickiewicza 56 

Golenie . . . .  20 
Strzyżenie . . 30 
Ondu lacja . 30

D O  N A U K I

krawiectwa
damskiego -  oddam
dziew czynkę d zdo lną  
i cnętną do  pracy, w r. 
b ież. ukonczyia 7-kias. 
szkołę powsz. z nagrodą 
za n a jlepsze  postępy 
Łaskawe o fe ity  nadsył. 
a o  adm in . „Kurjera W .* 

pod  “ Kraw cowa*
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